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Wchodzi codziennie tano oprócz dni poświtjtecznycii.
Adres ifcdakcyi, Administracyi i Drukarni Polskiej: 

K ijów, P ro rezn a  9 (W a& ilczykowska).
Telefonu NB 1672.

R ętop isO w  R ed ak cy a  n ie  zw raca .

A d m in is tra c ja  o tw a r ta  od 10—4 po  p o łu d n iu  i od 6—8 
w ieczo rem .

O g ło szen ia  p rz y jm u je  s ię  do godziuy  6 w ieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO PELITYCZME, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

■lulęcralf m m . pólmi. roczn
P ren u m era ta : W  k ra ju  —.85 2.50 4.50 8 .-

,  Z a g ra n ic ą  1.35 4.— 7.— 14.—
OGŁOSZENIA: Od w ie rs z a  p e tito w eg o  p rz e d  te k s te m  
40 ro p . p ie rw s z y  i 20 kop. każdy n a s tę p n y  ra z , za 

tek s tem  20 kop. p ie rw sz y  i 10 kop. n a s tę p n y  raz .
N um er p o jed yn czy  5 kop. 

P r § n a m i r : i t ę  i o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j  
A d m i n i s t r a c y a .

Czytelnia H. OleckiejGOB9,ew
w łasn y .

s k a  7 dom ’v *ac*n ^ a  K o n s t a n t y n o p o le m ,  o d  W ła -  
K siążk i po lsk ., ro s ., francusk .,’ nie-- d y o ła w a  Warneńczyka, o k t ó r y m  ś p ie -

m ieck . A b o n am en t m ie s ię c z n y  1-ej k siążkL  
40 kop. 1—4—3332

A N TO N I P R Z Y Ł U S K I , z a m ie sz k u ją c y  s t a b  
wfl W in n icy , p o d a je  do w iadom ośc i iż  jes> 

u m o co w an y m  p rzez

KIJOWSKI UArilK ZIEMSKI i
n a  p rz y jm o w a n ie  d e k la ra c y i i u d z ie la n ie  in 
fo rm acy i w  sp ra w a c h  z a c ią g n ię c ia  pożyczek^ 
pod  z a s ta w  d o b r z iem sk ich  w re jo n ie  w sp o m ­

n ian eg o  jbanku . 17—3436—7

T E A T R  „SOLOW COW **
D y re k c ja  i. D uw an-T orcow a.

D ziś In . 2-go „ W s z y s tk ic h  B o le ją c y c L "
d ram . w  3 aki G. C h e je rm a n sa . „C u d  p ie l­
g r z y m a  A n ton iego*  sz t. w  2-ch ak t. M. 
M e te rlin k a . R e ż y se r  N. S aw inów . P oczątek  
o godz. 8-ej w ieczorem . C eny  m ie jsc  zw y ­

cza jn e . W e śro d ę  d n ia  3-go i w  c z w a rte k  
d n ia  4-go w ie c z o ry  p o św ięco n e  L . T o ż s to -  
jow.i P ro g ra m : 1) „U .^ ocu ysta  u —~ rtu -
r a “  w yk. o rk ie s tr a  pod  bat. M. C z e rn ia c h ^ ,  - 
sk ie g o - 2) P ozd ro  w ien ie  n a  to m a t „ Ś w ią t o  
pokoju** ( r e fe ra t ;  p re le g . W . C zagow iec. 
3) „ W y n ik i o ś w ia t y ”  w 4-ch ak t. L . ro i

s to ją . 4) U czczen ie  L. T o łs to ja  „Sław a**  
w ie rsz . G aro ld a  w y p o w ie  art. tru p y . „H y m n  
i m a r s z  u ro czysty**  w y k o n a  o rk ie s tra .
P o z d ro w ie n ia  in s ty tu c y i sp o łeczn y ch . , ,

W  p ią te k  d n ia  5-go w rz e ś n ia ' „ Z  falą**- -ŁCCzne p r z y s z ły  
(D aw id) A sza „Ja rzm o * *  w  4-ch ak tach

I-„-3401-9

(OGRÓD ZIM O W Y)
D y re k c y a  G. K o n s tan tin o w a .TEATR „OLIMP 

DziśMf We w torek d. 2-go w rześn ia
OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO

Dziś!!!
C o d z ien n ie  w now ym  n a d e r  c iek a w y m  p ro g ra m ie  u c z e s tn ic z ą  n a jw y b itn ie js z e  s i ły  a r ty s ty c z n e  s to łe c z n y c h  te a tró w  — V a rie te  

T ylko  6 w y stęp ó w . A m e ry k a ń sk i d u e t — R a s t u s  e t B u a k s ,  T ylko  6 w ystępów .
K ró low a b ry la n tó w  R e g in a  d e  B e r g o n i.  P ię k n o ść  — L a  G a r a n i .  Z n a n y  k w a r te t  a n g ie lsk i - T h e  B i-y sto n .

J a n  D e w re z . K u p le c is ta  — S e r g iu s z  S o k o ls k i .

40 iNseNs P R O G R A M  40 M M
D y re k c y a  u p rz e jm ie  u p ra s z a  o z w ró cen ie  uw ag i, że c e n y  w  re s ta u ra c y i  n a  p o tra w y  i n ap o je  S Ą  Z N A C Z N IE  ZN IŻ O N E

Z a rz ą d z a ją c y  S. S z te jm a n . l-„-8582-l

„CHA TE AU DES FLEURS“, Dyrekcya J. M. Chrzanowskiego.
DZIŚ! we wtorek dnia 2-go września DZIŚ!

OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO

Pierwszy występ MARYI LENSKIEJ
W Y S T Ę P Y i Z nakom , p ra w a z iw y c h  s trz e lc ó w  b o e rsk ich

—   MISS ALIS i KAPITAN SLEM A
k tó rzy  m ie li z a szczy t p o p isy w a ć  s ię  w  ob ecn o śc i Jeflo Cesarskie] Mości Najjaśniejszego Pana i cesarskiej świty w  C a rsk im  S io le , o raz  o trz y ­

m a 1' o so b is te  p o d z ięk o w an ie , dyp lom  i z ło ty  m ed al.
 ---- —̂  N. PLFWICK A - =  =  NOK =  L. LUDWIKOWSKI -

D u iitl-S til, d u e t G sk a rs , M -elles G ap tive  Z o ło tn icka , K ru cz in in a , L o ra ń sk a , S aw ello , J e a n n e t te ,  E fte r , P a le n s  R u sse l, K o sib len  i w ie le
in n y c h . R eży se r B . S a w ic k i . 3583—„r K RESZCZA TIK  N r. 35.

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  N U T
® n a  d o g o dnych  w a ru n k a c h , s ta le  u z u p e łn ia n a  n ow ośc iam i k ra jo w em i i z ag ran m z- 
• j  nem i n a  w sz y s tk ie  in s tru m e n ty  m u zy czn e . A b o n a m e n t  n a  d z ie ła  k o m p le tn e  
H  k lasyków , m uz. K am era lną , n a  o p e ry  n a  fo r te p ia n  i do śp iew u .

P rzy  k sięgarn i i sk ładzie  nut
W ŁADYSŁAW A~  IDZIKOWSKIEGO W KIJO W IE-L KRESZCZAT1K N r. 35. - I

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u iw arn .o -n .u d ria w 4 .K a  N r 16. T e le fo n u  1058.

W y n ą jm u je  k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w e z ik i,  m ie s ię c z n ie  i d z ien n ie . 
Daie, ś lu b y  i p o g rzeb y . N a ż ą d a n ie  a n g ie ls k ie  z a p r z g g l.

S p r z e d a ś  i k u p n o : k o n i, p o w o z ó w , u p r z g ś y  i i ib e r y i .

n a  sp a c e ry

-100-„105

,  A  /

o raz  w sze lk iego  rodza ju  in s tru m e n ty  m u zy czn e , n u ty  w sz y s tk ic h  w y d a w n ic tw  i p rz y rz ą d y  
m u zy cz n e  po leca:

Skład główny instrumentów muzycznych i nut
w ¥  2278—,,— 15

J. I. JINDRISEK, kres&mtTS.. se.
2  Zakład Fotograficzny
2 Gudszon i Gubczewski
£  P r o r e z n a  N r . 2 3 , te le fo n  2 36 0 .
® Dwa pawilony* dzienny * e le k t r y c z n y  d la  m o m e n ta ln y c h  zd jęć  w iecz°-

wiAP.Tnrnwp w rru łn in  i a

W

w ieczorow e 
n ia  dzieci są.

6—8 w ieczorem . W INDA l - „ —3117- 9

1-10-3416-5Gimnazyum i Szkoła Realna

G .  W a l k e r a
z e  w s z y s t k ie m i p ra w a m i r z ą d o w y c h  g im n a z y ó w  i s z k ó ł  r e a ln y c h .

P rz y jm o w a n ie  u czn i t rw a  w  d a ls z y m  c iąg u . U l. T y m o f ie jo w s k a  N r. 12.

Fortepiany tylko co utrzy­
m ane słynnej 
am eryK anskięj 

fabryki

Knabe
1 -5 -3 4 5 6 —4 p o leca  S k ła d  F o rte p C a n ó w

J. Kerntopf i Syn Kpes*“ £ iL Nr 33
Chapeaux A rtistiqu es

MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH (by łej w sp ó łp racow n icy  V irot).
W i6 lk i w y b ó r k a p e lu sz y , p ió r  fa n ta z y i, szp ilek , w oalek, 1-7-3495-3

K w iatów , m u fek  n a jn o w sz y c h  iaso n o w  o ra z  K apelu szy  ża ło b n y ch . P rz y jm u je  s ię  do 
p rze ró b k i k ap e lu sz e . M o d e le  o d  V ir o t  i M -m e  V a l«  >tine w  P a r y ż u .

C en y  p r z y s tę p n e .  U s tęp s tw o  d la  a r ty s te k .
F u n d u k le jo w s k a  10 m . I. F ilia : P ło s k ir ó w ,  u l.  K a m ie n ie c k a .

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

W. M Ę C Z Y Ń S K I E G O
zaw iad am ia , że od dn. 1 w rz e ś n ia  zak ład  j e s t  o tw a r ty  r ó w n ie ż  w  n ie d z ie le  i ó w ią ta .  

Kijów, Luteranska I (róg Kneszczatiku)

Pnczątkuwu-Pfzygotuwawcza Szkoła Zofii Żukiewiczowej
dla dzieci polskich.

Od l-g o  w rz e śn ia  r. b. op rocz  is tn ie ją c y c h  o tw ie m  s ię  2-ga k la sa . E g z a m in y  
w s tą p n e  od 25-go s ie rp n ia . L e k c y e  ro zpoczyna ją  s ię  I-go w rz e śn ia . Z a p is  
d z ie c i—od  IO-go s ie r p n ia  co dz ienn ie  (oprocz n ied z ie l i św ią t)  od  g. 12 d o  g. 2 

W lo k a lu  szk o ły — F u n d u k le jo w s k a  N r . 26. 1—15—3 -24 15

W  V a -  E ie k t r o - ś w ie t ln a  le c z n ic a  D -ra  K . FIN K -FI N OW ICKIEGO.
rn h f 'V,SUtl,eT 2aS . ow ' Rlek try cz . i p ro m ie n i św ia t ła  p rz y  n e rw ów , w e w n ę trz n . i sk ó rn . cho- 

(L« c ie n ie  chorób  p łu c  żo łądka , k iszek  (a to n ia ), hem oro id , n e a u ra s te n i i ,  h is te ry i, 
u e u ra lg n  (isch ias ), re u m a ty z m u , p o d a g ry , eg zem y , lisza jó w  (L upus)j. „-3464-13 

r i r o g o w s k a  N r  6, dom  w ła sn y . T elef. Ni 1402 (Od 10—1 godz. i v - 6 ) .

£ £  50°|otaniBj j
n iż  w e w sz y s tk ic h  Akc. T -w ach . P a trz  9  

'l-„ -3577 -l o g ło sz e n ia  z a  te k s te m . O

W i n n i c o  dom  S zu m sk ieg o , w p ro s t 
W  l l l l l i u a  R a tu s z a

Dr. M. Piotrowski
p o w r ó c ił  z E sse n tu k ó w  i p rz y jm u je  ch o rych .

(Choroby wewnętrzne i weneryczne).
1—3540—2

Biuro pedagogiczne „ZAŁĘSKI”
w  W a rsz a w ie , M a z o w ie c k a  N r 3, te lefon  
42-14, poleca: n au czy c ie li, n au czy c ie lk i, b o ­
n y  n iem k i, a n g ie lk i. S p r o w a d z a  fra n o u z -  
k i z  w ła s n e g o  b iu r a  w P a r y ż u .

451—24— 14

|Y u  C y A r r i j o l f  W . Ż ytom . 16 .9- 12 i 5—8 
U L  O Z G r n i d K  kob. I —2. Syf., w «n. mo- 
czopłc . (sp ec . k u r. s tr ic t) . n iem . p łc . W sz y s t 
spec. spos. k u r. O ddziel, łóżka . 1-180-3307-7

M. de SICAR lT
w y k ła d a  lekcyi g ry  n a  sk rz y p c a c h  i „ m u s ią u e  

d ’e n se m b le “. W -P o d w a ln a  N r. 32.
1 - 5 —3317—5

p r te n ió s ł  
s ię  n s t a ­

łe  do W a rs z a w y  N o w ogrodzka  41. 3-2771-3
Dr.med. St. Nowaczek,

K A L E N D A R Z .

2 (15) Stefana.
Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mala- 

Żytomierska N r 8, otw arte każdodzionnie od 10 
do 2-ej, oprócz św iąt i niedziel.

Biuro pracy przy kij. rz kat. Tow- dobroczyn­
ności, Mała-Żytomierska N r 8, otw arte codzien­
nie od 10-cj do 5-ej oprócz św iąt i niedziel. 
F ilia  Ł aboratorna Nr. 12, prży schronisku św. 
Jadw igi.

Wydział Letnisk przy kij. rz . • kat Tow. Do- 
Droczynnośel, M ała-Żytomierska N r 8, otw arty 
codzionnie od 11-ej do 1-ej oprócz świąt i nie­
dziel.

Biuro pośrednictwa pracy „Związku o fic ja ­
listów na R usi“ — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. O tw arte w dnie powszednie
od 10—5 po poi.

Biuro Koła Kobiet Polek, otw arte od g. 12— 
3 p o p o ł. codzionnie, Funduklejowska 26 m. 1

Biuro Tow. Oświato (Kreszczatik 1 m ul 
(Ogniwo*), otw arte ad 10 do 3 po połndnin 
codziennie oprócz niedziel i świąt.

Pol. Tow. Nlłośnlków Sztuki Rroszczatik N r *1 
Kancelarya o tw arta od t2 — i i od 6—7 «ie- 
azarem.

biuro Związku Równ. Kobiet Polskich (M. Wło- 
izim ierska N r 26, w lokalu p. Kozłowskiej, 
otw arte w niedzielę, wtorki, czw artki od 12—2 
pop., przyjmąje wpisy oraz udziela in form acji.

Biblioteka utajona od * do 8.
Biblioteko Uniwersytecka: cd 8 dn i.

Islam ,
I znow jesteśmy w obliczu Islamu. 

Przypominają się zapasy Polski z Os­

manami, historyczne poshnnictwo Rze­
czypospolitej, jej bohaterowie, Ich sław­
ne dzieła i historya. Od owego króla 
Młodzieniaszka, co za namową genial­
nego polityka, Zbigniewa Oleśnickiego, 
poszedł na wielką wtprawę krzyżową, 
aby Europę zasłonić przed turkiem, za 
nim jeszcze nawała osmańska za

v a  poeta, że „błysnął i zginął', aż do 
owych wielkich bohaterów Polski, het­
manów Stanisława Żółkiewskiego, co b g ł 
na polach cecorskich, i Karola Chodkie 
wicza, bohatera z pod Chocimia, aż do 
historycznego czynu Jana Sobieskiego 
pod Wiedniem. Dupieio w pokoju 
karłowickim przed 209 laty odzyskała 
Polska Poaoie i Kamieniec i odtąd 
więcej nie walczyła z Turcyą. W ośm- 
nastym wieku zdawało się, że już osta- 

chwile dla tego pań­
stwa osmanów, co przez trzy wieki by­
ło postrachem Europy. Przez cały XIX  
wiek odbywała się cicha likwidacya 
Turcy i. Powstały niezawisłe państwa 
na Bałkanie: Grecya, Rumunia, Serbia, 
‘Czarnogóra. Bośnię i Hercegowinę 
Krzięła Austrya, Sandżak Nowobazarski 
obsadziły wojska austryackie, Cypr 
zajęła Anglia, Egipt obsadziły wojska 
"angielskie i administrację prowadzą 
urzędnicy angielscy, Kreta, oddana w 
arząd  komisarzowi mocarstw curopej- 
pkich, dąży do połączenia się z macie- 
n*\ grecką, Samos pod kontrolą mo­
carstw, Niemcy w prowincyach Azyi 
Mniejszej budują koleje i wyzyskują 
kraj ekonomicznie, Austrya i Włochy 
w Macedonii wywierają wpływ ekono­
miczny. W oczach rozpada się świat 
osmański i zdaje się upadek Islamu 
niewątpliwy.

Od drugiej ściany od Atlasu rozpo­
czyna się likwidacya Islamu zachod­
niego. W Airyce Francya zadaje cios 
panowaniu osmanów. Alger, Tunis pod 
rządem Francyi, Maroko pod jej wpły­
wem.

Ale z upadkiem panowania politycz­
nego Islamu wcale nie upada świat 
Islamu. Przeciwnie, od najdalszych na 
zachodzie rubieży Afryki po najdalsze 
granice Azyi rozpościera się świat Isla­
mu. W Maroku zagraża francuskim 
koloniom, jest w Aigerzoi Tunisie, jest 
w Tripolis, jest w wnętrzu pustyń a- 
frykańskich, jest w oazach Sahary i 
puszczy lybrijskiej, jest w Senegalu i 
nad Nigrem, nad jeziorem Czad i w 
s,.'etem  Tumbuktu; Anglia walczy z 
Islamem w Egipcie i w Indyach, Islam 
panuje w Jeruzalem, zalewa całą ko­
lebkę ludzkości w Azyi Mniejszej, 
przekracza granice Chin i dziś już 30 
milionów wyznawców Mahometa w 
Chinach grozi prozelityzmem uczniom  
Sakia-Mouni. Islam przelewa się przez 
swe naturalne granice i czyni nowe 
zdobycze. 250 milionów ludzi na świę­
cie przyznaje się do wiary Mahometa, 
ćwierć miliarda muslimów wierzy w 
swe posłannictwo i jest dla wszelkich 
misyi katolickich i ewangelickich nie­
przystępnych, (chrześciańskie misye 
nie czynią żadnych postępów wśród 
Islamu), a gdzie Islam raz zapuścił ko­
rzenie, tam jest nie do wytępienia. Nauka
0 porzuceniu wiary islamskiej—irtidad  
—jako o najcięższej zbrodni, karanej 
śmiercią—przyczynia się do utrwalenia 
Islamu.

Przeszło 10 milionów w Europie, 75 
milionów w Afryce, 60 milionów w In- 
dyach, 32 milionów w Chinach, 30 
milionów na archipelagu malajskim, 16 
milionów w Azyi Mniejszej i 10 milio­
nów w Centralnej Azyi, Chiwie i Bu- 
charze—razem 241 milionów sunnitów
1 8 milionów sziitów w Persyi, a 2 mi­
liony sziitów w Indyach i Afganista­
nie—oto olbrzymia potęga Islamu dnia 
dzisiejszego. Musi się z nim liczyć 
Anglia, Francya i Rosya, liczą się 
Niemcy i cały świat polityczny.

I ci wszyscy wyznawcy Islamu w 
Konstantynopolu i w Maroku —  ci z 
Azyi Centralnej i Indyi Wschodnich 

ci z Afryki—te rozliczne ludy osiadłe 
koczownicze, mieszkańcy w ie lk ic h  

miast, zasyłający modły pjd przepy­
sznymi marmurami ś v  r starożyt­
nych, i koczownicy w karawanach, 
modlący się na dywanac! . rozścielanych 
w pustyni — ter świat ćwierć miliarda 
ludzi, ma zwrócone oczy w jeden 
punkt na Waciindzie, modli się o jed­
nej godzin Le do dnego proroka i władcy.

Tem marzeniem 250 milionów ludzi 
to ś"-;1 : z mia, tam, wśród pustyni 
arabskiej ziemia, w której spoczywa 
ciało prc. oka, ziemia, w której kwitną 
Mekka i Medyna, ziemia, do której 
pielgrzymowali ojcowie i powrócą sy ­
nowie całego świata Islamu. Teraz 
kolej żelazna na przestrzeni l,ooo mil 
angielskich przerzyna pustynię i łączy 
Islam ze świętemi miejscami. Wszyscy 
połączeni są z tem centrum Islamizmu 
niewidzialnymi węzłami wiary ze wspo­
mnieniami religijnemi z Kaaba, i z fon­
tanną Zem-Zem, i czarnym kamieniem, 
otoczonym drutami ze srebra, który 
ma być pępkiem świata. Iman odpra­
wia wieczorną modlitwę a 250 milio­

nów ludu powtarza za nim: Allah ouk- 
bar — Bóg jest wielki— , a cały świat 
rozdziela na dwie połowy: Dar-el-Islam— 
świat zamieszkały przez wyznawców 
Islamu, i Dar-el-harb — „świat walki", 
świat zamieszkały przez niewernych  
giaurów, który musi być zdobyty dla 
chwały Proroka.

Od najbogatszego baszy do najuboż 
szego derwisza, okrywającego nagie 
ciało pod poszarpaną „gandurą", cały 
świat lsiamu jest jednym wojskiem  
Proroka, każdy wyznawca jest emisa- 
ryuszem świadomym lub nieświado 
mym, który ma obowiązek prozelity­
zmu, i od namiotu do namiotu rozsze­
rza naukę Proroka.

Od Maroka do Konstantynopola i od 
Syryi i Arabii do Indyi Wschodnich, 
od Egiptu do Chin i arcnipelagu ma- 
lajskiego sięga świat Islamu i potęga 
jednej wiary i jednej ideologii.

I dlatego oczy całego świata cyw ili­
zowanego zwrócone są obecnie ku Tur- 
cyi, gdzie 1 listopada ma się zgroma­
dzić prawdziwy parlament w osmań­
skim kalifacie.

Nie będą tam bowiem zgromadzeni 
reprezentanci samego tylko Islamu, 
przejęci ideą państwową kalifatu osmań­
skiego. Turcya jest mozaiką narodów. 
Obok 8 milionów wyznawców Islamu 
Turcya liczy w Europie 6 milionów 
chrześciańskich narodów i milion ży­
dów. Według ordynacyi wyborczej 
Midhata-baszy z 23 grudnia 1876., wzię 
tej za podstawę do obecnych wyborów 
do parlamentu konstantynopolitańskie­
go, przypada na 50,000 mieszkańców 
jeden deputowany. Biorąc za podsta­
wę ówczesną liczbę mieszkańców, w y­
pada 160 mandatów na osmańską lu­
dność, 120 mandatów na mahometan 
skich arabów, 60 mandatów na chrze­
ściańskich słowian i greków, 30 man­
datów na mahometańskich i chrześciań­
skich albańczyków, 16 mandatów na or- 
miau i po kilka mandatów na kurdów, 
kucowałachów i spaniulów żydów. W 
przewadze będzie element islamski, ale 
i wśród niego nie Dr&knie antagoni­
zmów politycznych: arabskiego orientu 
z Syryi, Mezopotamii i Arabii, i Osman- 
li — turków reprezentujących żywioł 
państwowy panujący. Prócz tego ży­
wioł państwowy reprezentowany będzie 
przez staro-turków i młodo-turków, re­
prezentujących dwa różne poglądy po­
lityczne; ormianie występują jako re­
prezentanci idei autonomicznej, a z ni­
mi połączą się greccy, bułgarscy, serb­
scy, kucowałachscy i albańscy party- 
kularyści. Zaiste nowa otwiera się 
epoka dla Islamu, nie dająca się dziś 
obliczyć w skutkach politycznych. 
Powstaje nowy świat Islamu, albo ra­
czej świat Nowego Islamu.

w .

Obrona ziem i.

Korespondent <0zasu» z Poznania miał wj 
wywiad u jednego z obywateli tamtejszych, du- 
brze poinformowanego o nastroju ogółn i o 
sprawach bieżących.

W szczególności ciekawe je s t wypowiedziane 
przez niego zdanie, że obrona ziemi przybierze 
inne formy niż dotychczas, a mianowicie rzekł on: 

Przede wszystkiem wywłaszczony będzie sta­
rał się osiągnąć za ziemię jak najwyższą cenę. 
Każe oszacować mają tez z urzędu, wniesie w 
danym razie zarzuty, a  gdy już przeprowadzi się 
całą procedurę i gdy ujrzymy, że więcej dostać 
się nie da, wywłaszczony pocznie oglądać się, 
gdzieby zakupić ziemięl

— N a Śląsku, w Prusach Zachodnich, tam 
gdzie wywłaszczenie niem a mocy prawnej? zapy­
ta) terwiewer?

- fam  również odrzekł interlokutor, lecz 
nf.de w czystko w W ielkopolsce— Czy pan sądz., 
żc u nas niema właścicieli niemców, którzy p ra ­
gną sprzedać swe m ajątki i tylko czekają spo­
sobności? Trudno on się dziwie, wszak oni żyją 
w warunkach wcale niepociesznych, w ogniu 
walki narodowej, do której często naw et nie 
mają ochoty mięszać się, gdyż ani tem peram ent, 
ani widoki korzyści do tego ich nie popychają. 
J a  osobiście jes tem  przekonany, że nabywanie 
ziemi z rąk  niemieckich nie będzie trudnem dla 
wywłaszczonych.

„Ross ĵa" contraGlos War­
szawski".

— o —
W jednym z ostatnich numerów or­

ganu półurzędowego pojawił się arty­
kuł wstępny tej treści:

tR u ;h  cneosłowiano&lski*—swoją drogą, a  poi 
ska taktyka antyrosyjska—swoją drogą. Zdawa­
łoby się. że byt już czas zastarow ić się i zrozu­
mieć, że, idąc tą  drogą, szowiniści polscy tylko 
sami sieb,e oszukują. Jednakowoż kierownicy 
szowinizmu polskiego wciąż zapoznąją nas ze 
swymi prawdziwymi nastrojami i zamiarami, jak  
gdyby pragnąc z góry lowieść, że państwowość 
rosyjska nie ma wrogów gorszych od polskich 
działaczy politycznych.

«Mamy pr: ed sobą artykuł dziennika -:Głos 
Warszawski* z dnia 2 września n. st. Dziennik 
ten—jes t organem <narodowcćw», i otrzymuje 
wskazania od <Koła polskiego* z Dumy Państwo 
wej. N ie będziemy, oczywiście, mówili o ogól­
nym tonie a.iykułu , bardzo jaskraw ym , możnaby 
powiedzieć, niekuliura*nie ordynarnym, nio bę­
dziemy mówili i o poszczególnych wyrażen.acb. 
pełnych tej nieukrywanej nienawiści do państwo

wuści rosyjskiej, która, ja k  wiadomo, tak wy 
różnią praw ie wszystkie mowy i deklaracye po­
laków, e ystępującycL w Dumie Państwowej. P o ­
przestańmy ylko na zusaumczej myśli artykułu.
0  czem jest w nim mowa?*

Zaznacza następnie „Rossija", że zwró­
cono tam uwagę na wiadomości dzien­
ników o nowych zaburzeniacn agrar­
nych. Reakcya rosyjska będzie mu­
siała zająć się zaburzeniami i przesta­
nie myśleć o obcinaniu praw Dumy. 
Ale woDec wyjątkowego zaślepienia, 
nie spodziewa się nawet ona, co ją cze­
ka w przyszłości.

«I zaraz potem — pisze dalej tRossija* — ga­
zeta rysuje tę przyszłość: zaburzenia agrarne 
cwidocznie* ponowiły się, zadania reformy agrar­
nej znowu cwidoczuiti* i  nową siłą zmuszą 
«reakcyę» do pomyślenia o kryzysie ugrarnym 
przemocą wpędzonym w głąb kraju; tym sposo­
bem cRosya znajduje się może w przededniu 
tizeciegc o k n su  w roza oju stosunków, gdy nie 
będzin w niej ani reform, ani uspokojenia*.

♦ Wszystkie te  cwidocznie*, ja k  i «być może*, 
jak  i nst; wiczne powoływania się na <reakcyę», 
są oczywiście tylko stylistycznemi ozdobami, ma- 
jącem i osłonić tę rzecz główną, jak ą  chce powie­
dzieć urgan p. Dmowskiego i sp. A chce on po­
wiedzieć to samo, co powiedział niegdyś fiercen- 
sztein, rzuciwszy z .rybuny dumskiej owe słynne 
słówko o cilam inacyact*. Organowi p. Dmow­
skiego i sp. widocznie bardzo podobi 'o s<ę to, 
obecnie, jak  sądzimy, przez wszystkich potępione 
postąpienie i bardzo chciałoby się U k czy in a­
czej, ale koniecznie powtórzyć je.

♦Co powiedzieć na to? Chyba to tylko: nie 
oszukujcie ani siebie, ani innych. Je ś li tu  lub 
koło tego szukacie rozstrzygnięcia tych kwestyi, 
które, zdawałoby się, powinny szczególnie was 
obchodzić, to wesz Uście nie.ylko na fałszywą, 
ale i na śliską w najwyższym stopniu drogę. 
Je ś li wasze istotne nadzieje, a  nieiylko wasze, 
wybaczcie ostre słowo, — aieprzj zwoite pogróżki 
grupują się dokoła tego rodzaju z a p e w w ń , to 
my mamy prawo wyciągi ąć stąd wniosek, że wy 
obecaie jeszcze da.ej jesteście  od polityki real­
nej, niż byliście kiedykolwiek. Zgodzicie się 
zaś, że taki wniosek ma całkiem rea lną  podsta­
wę, gdyż niepodobna uważać za ludzi poważnych
1 zdolnych do czynu tych, którzy otwarcie do­
wodzą, ze wszystkie ich dążenia streszcząją się 
w tem, aby w m iarę możności oszukać i siebie 
i innych.

♦Ale i ze stanowiska ogólnego—jakże to mało 
przyzwoitą m anierą je s t branie za podstawę wy­
wodów politycznych pogróżki rewolucyjne?! Co 
będzie, ta jeszcze zobaczymy; tymczasem powie­
my, ze bynajmniej c.e wsz*ystko to je s t faktem, 
czego pragnie rozgorączkowana wyobrazn.a poli- 
tykomanów. Żadnych zaburzeń agiarnych niema, 
u k  samo, jak  o żadnych zabnrznniacb żadne pi­
sma <reakcyjne» wam nie donosiły. Wszystko 
to wyście sami wymyślili po to, aby oprzeć na 
czemś wasze pogróżki. Ale samisc o się przez 
o zdradzili: teraz wszyscy zrozumieją, czego wy 

chcielibyście i dokąd skierowuje się wasza myśl 
najtajniejsza.

♦Smutny to obraz. Myśmy nigdy nie uk ry ­
wali przed sabą tego, z kim i.łaściw ie mamy do 
czynienia w osobach przywódców szowinizmu 
polskiego, i, jak  wiadomo, dość wyraźnie wypo­
wiadaliśmy swój pogląd. N ie mniej jednak n »a- 
żalismy tych przywódców za ludzi bądź co bądź 
bardziej kulturalnych i nigdy nie przypuszczali­
śmy, feby mogii oiii używać takich sposobów, jak  
ten, ca jak i sobie pozwolili w rozpatrywanym 
artykule. Zgódźcie się, że jes t to przede wszy ac- 
kiem sposób, godny—ulicy rewolucyjnej*...

Na powyższy artykuł organu półu­
rzędowego odpowiada „Głos Warszaw­
ski" w te słowa:

♦Uderz w siół — nożyce się odezwą* — mówi 
przysłowie. Przypomiua się ono przy czytaniu 
wstępnego artykułu ♦Rossii*, w którym rzuciła 
się ona na nasz artykuł p. t. (K ontrasty*.

My»my zestawili dwa zjawiska: z jednej s tro ­
ny ag.tacyę żywiołów reakcyjnych za okrojen'em  
praw Dumy, za ci.nięciem  tego, co wprowadził w 
życie manifest październikowy, z drugiej—alarm y 
prasy reakcyjnej o wznowieniu się rozruchów 
agrarnych. Agitacya wspomniana jes i faktem — 
pizecie naw et w okolicach K rólestw a z częścią 
ludności prawosławnej zbierane są przez (praw ­
dziwie rosyjskich ludzi* wśród ciemnych wło­
ścian podpisy du Monarchy o ♦zniesienie konsty- 
tucyi* a  w momencie ukazania się naszego 
artykułu prasa rosyjska wypowiadała > bawy, te  
ta agitacya zdobywa sobie grunt poważny. Z dru­
giej strony alarmy o rozruchach są  także fak­
tem —dość czytać (Russkoje Znamia*. Oióż my­
śmy zestawili te dwa ąjawiska dla wskazaniL, 
jak  one się wiążą w umysłach reakeyonistów ro­
syjskich, którzy są przekonani, że powroiem do 
dawnego systemu rządów i represyam i można 
Rosyę wyleczyć z jej ni domagań. Wsk«.zaliśmy 
też, o czem zawsze byliśmy i jesteśm y przeko­
nani, że, jeże li ve prądy wezmą górę, nie je s t 
przecie nieprawdopodobne, Rcsya znajdzie się 
w (trzeciej fazie*, w której nie będzie ani re ­
form, ani uspokojenia.

cRossija* za tc n artykuł ogromnie się roz­
gniewał i, uznaia go za groźbę z naszej strony, 
za dowód naszej niekulturalnosci, — występując 
z jednej strony, jako osKarzycielka naszych złych 
względom narodu rosyjskiego zamiarów, z d ru­
giej jako a rb ite r  e legan tia rum  politycznych. 
♦Rossijh* oświadcza, że me lubi, ażeby mówio­
no o (reakcyi*, dając mimowoli do zrozumienia, 
że się sama za organ reakcyi uważa. Czy nie 
lepiej byłoby, zamiast gniewać się na nas, wy­
stąpić śmiało przeciw ciemnym żywiołom reak­
cyjnym, dążącym do zguby Rosyi?...

Boć chyba nie ci są wrogami państwa, któ­
rzy ostrzegają przed niebezpieczeństwem, ale ci, 
co to niebezpieczeństwo przygotowują.

Kłopoty niem ieckie.

B erlińska <Neue Polit. Korresp.* uważana za 
ergan półurzędowy, utrzym ąje, że roczny niedo­
bór budżetowy rzeszy niemieckiej dosięgnie 
prawdopodobnie sumy 500 milionów marek, trze­
ba więc będzie przy reorganizacyi finansów 
zwiększyć dochody państwowe o pól miliarda. 
Dotąd mniemano, że podniesienie dochodów o 
300 milionów wystarczy na pokrycie deficytu.

(B eri. Tageblatt* oświadcza, że niema mowy 
o tem , żeby parlam ent miał zgodzić się na takie 
podwyższenie podatków. M inister skarbu powi­
nien być, zdaniem tego pisma, rad, jeże li uzy­
ska od parlam entu ćw ierć miliona marek.

Z prasy polskiej.
W sprawie bojkotu wyrobów pri 

skich „Dziennik Polski pisze:
(D oiąd, mimo ze bojkol wyrobów pruskie 

i azyskai na ziemiach polskich, a głównie 
K rólestw ie rozm ian iście imponujące, nie tra  
u nas sceptyków, którzy mn ej lub w ęcej głi 
śno drw ią z usiłowań własnego społeczeństw 
i udbierąją mn otuchę c ą g ią  zwrotką, że (n ie r 
e j  drw ią z naszego narudu*. T aka to już h 
wiem nasza wada narodowo, że nie brak u ni 
nigdy uliczników gotowych do gry w kręgle - 
na porn bitwy. A przytem brak wykształceń: 
ekonomicznego w szerokich kałach sprawia. 1 
ki “dy jedni prz. ceniają naszą siłę i sądzą, i 
cały dobrabyt Niemiec ud naszej tylko zalei 
woli, drudzy je j nie doceniają i rolę naszą jal 
odbiorców zupełnie niesłusznie lekceważą*.
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Gazeta wykazuje następnie, że lekce­
ważące głosy tych sceptyków są nie­
słuszne. Jako przykład przytacza pa­
nikę, jaka powstała w przemyśle au- 
stryackim wskutek wojny celnej z Ru­
munią, która liczy zaltdwie 6 milionów 
mieszkańców, podczas gdy Królestwo 
Polskie z Galicyą liczy około 20 mil. 
Powołując się na inne jeszcze analogi­
czne wypadki, „Dziennik" pisze:

(Czytelnicy nasi pam iętają zapewne jeszcze 
historyę niedoszłych przedstaw ień teatralnych 
czeskicu w W iedniu. G arstka szowinistów nie­
mieckich zagroziła aw anturą , a burm istrz d-r 
Lueger, zląnł się i za jego  wpływem przedsta­
wienia czeskie zostały udaremnione. Dzienniki 
czeskie zapowiedziały wtedy bojkot W iednia, 
poczem sprawa przycichła. Mało kto wiedział, 
ze bojkot istotnie przeprowadzono. Aż oto ze 
sprawozdania wiedeńskiego gremium kupieckie­
go dowiadujemy się o całej prawdzie. Sprawozda­
nie odczytane na zebraoiu gremium, opowiada, 
jak  jeden członek gremium po drugim zgłaszał 
się ze skargą, że cała czeska k lieniela mu się 
usuwa, a wiedeńscy rajzenderzy znajdują w 
Czechach ztunanięte drzwi. W szędzie powołują 
się odbiorcy czescy na fakt niedopuszczenia w 
W iedniu przedstaw ień teatralnych czeskich*.

Wówczas przerażeni kupcy uznali, że 
uspokojenie wzburzonych umysłów w 
Czechach da się jedynie osiągnąć 
przez zbiorową wycieczkę kupców wie­
deńskich na wystawę praską. Wybra­
no natycnmiast komitet, który miał 
się zająć urządzeniem wycieczki.

<A więc DojKot poskutkował i skłonił kup­
ców wiedeński, h do kapitulacyi. A to przykład 
do naśladowania, a zarazem nauica d la  naszych 
sceptyków. N ie zawadzi dodać, że Galicya je s t 
odbiorcą bez porównania większym od Czech, 
które większą część swoich potrzeb zaspokoić 
mogą przez wyroby własnego przemysłu*.

„Kuryer Lwowski" charakteryzuje 
Związek 17 października w sposób na­
stępujący:

cM inistra skarbu konstytucyjnej A nglii po­
równano do człowieka, torującego w gąszczach 
nowe ścieżki, w ręku człowiek ten dzierżył 
zrównoważone wagi.

cMożna zastosować to porównanie do partyi 
17 października z tą  różnicą, że człowiek z w a­
gami w danym wypadku, m iast torować nowe 
ścieżki, błąka się w gąszczach pełnych mroku 
i niebezpieczeństw, czyhających co krok zdra- 
dnie na jego życie*.

„Głos Warszawski", rozwijając dalej 
swoje poglądy na sprawę słowiańską, 
pisze:

(Przyszłość narodu zależy przedewszystkiem 
od tego, co on sam je s t w art, wartość zaś jego 
określa się własną jego twórczością, jego pracą 
wewnętrzną. A le naw et bardzo twóiczy i pra­
cowity naród w warunkach, tak  krępujących 
wszelką pracę zbiorową, ja k  u nas, demoralizo­
wać się musi i opadać na siłach, jeżeli pracy 
tej cię towarzyszy w alka o zmianę warunków, 
jeże li w alka ta  nie je s t organizowana rozumnie, 
jeże li nie widać żadnej drogi, na  której napra­
wę tych warunków znaleźć można. Do kierow ­
ników polityki narodowej należy tych dróg szu­
kać i na nich w alkę o praw a narodowe, o wa­
runkach pracy zbiorowej organizować. Gdyby 
tego nie czynili, a poprzestawali na nawoły ra- 
niu narodu do pracy, do w ykazywania energii, 
prawili mu morały, byliby tylko kaznodziejami, 
uie zaś politykami — rola może i wdzięczna, 
ale nie ta, którą im powierzono*.

„Dziennik Cieszyński* pisze:
(Cieszyn w ostatnich czasach stanął Dod zna­

kiem zupełnej anarchii, pod znakiem bandytyzmu, 
przejętego przez tutejszych wszechniemców od 
ich przyjaciół «siczowników» ruskich. W całej 
iej akc7; bojowej niemców cieszyńskich z łatwo­
ścią rozpozuać można stały, ściśle wyróźniąjący 
się formami swemi system polityczny*.

Dla zapobieżenia tym wybrykom nie­
mieckim „Dziennik Cieszyński" nawo­
łuje całą ludność polską, by stanęła do 
walki w obronie interesu narodowego.

(W obec wybryków niem ieckich ostatecznie 
ju ż  przyspieszyć należy usunięcie nieporozumień 
partyjnych, la m , gdzie wymaga tego interes 
wspuiuy, wszyscy tylko polakami być powin­
niśmy. Coraz gwałtowniej odczuwać daje się 
brak polskiej organizacyi narodowej, któiaby, 
łącząc w gronie swem polaków wszystkich o - 
cieni partyjnych, kierow ała losem sprawy u iszej. 
Jednostki, posiadające wpływy i znaczenia w 
społeczeństwie naszem, sprawą stworzenia orga- 
uizacyi takiej jaknajprędzej 'a ją ć  się powinny i 
do nich też w tym celu apelujemy.

(D ziałając jednolicie i zgodnie, oprzemy się 
skuteczniej nawale germ ańskiej i zapobiegniemy 
wybrykom niemieckim.

(Ludność polska za obowiązek narodowy 
uważać powinna wspieranie zakupami swoich. 
'Wzrosnąć winno wśród nas posz&uowanie stanu 
kupieckiego i pracy rzemieślniczej, bo pam iętaj­
my, że tylko ekonomicznie silne społeczeństwo 
ma przed sobą przy^złuśew. Hasło (swój do swe­
go* wśród nas zakorzenić się powinno, bo wten­
czas jedynie zniknie z powierzchni bandytyzm 
niem iecki i złamie się butę krzyżaesą*.

Nowy typ
statku wojennego.

— ) :(—
Niem ieckie pisma wojskowe otrzymały n ie­

dawno z Portsm onth wiadomość o budowie no­
wego olbrzymiego okrętu wojennego, którego 
typ ma być zupełnie różny od wszystkich obe­
cnie istniejących. Jeżeli wiadomość ta  je s t rze­
czywiście prawdziwa, to nie można wątpić, 
że cała technika okrętowa — w razie powo­
dzenia przedsięwzięcia ulegnie zasadniczej zmia­
nie.

Pod względem wielkości okręt ma prze­
wyższać inne angielskie okręty wojenne. Ale 
nie pojemność jego wywołuje pewne zaniepoko­
jen ie  w kołach m arynarki niem ieckiej, lecz za- 
saJnicze zm.any konstrukcyi i sposób uzbrojenia 
Już  od dość daw na przygotował zarząd mary­
narki angielskiej nowy typ olbrzymiego działa 
34,3 centimetrowego. Kama rura  tego kolosu 
ma ważyć 86 ton, ciężar pocisku wynosić będzie 
567 kilogramów, szybkość początkowa 86u me­
trów, a energia początkowa 21,350 metro-tonn.— 
Działo tej wielkości nie istniało jeszcze dotąd 
na  świecie.

W ażniejsze jeszcze jes t to, że do poruszania 
olbrzymiego statku nie będą użyte ani machiny 
parowe, ani turbinowe, lerz  motory gazowe. 
Szereg inżynierów i konstruktorów  angielskich 
n ie szczędzi trudów, aby zbudować motory, ja ­
kich zażądał zarząd marynarki, a które mogłyby 
wprawiać w ruch okręt liniowy o pojemności 
25000 ton i nadać mu potrzebną szybkość. Za­
stosowanie motorów gazowych może mieć isto­
tnie nieobliczalne skutki i wpłynąć zasadniczo 
na zupełny przew rót w konstrukcyi okrętów wo­
jennych, a w następstw ie i przewozowych, gdyż 
trudno wątpić, by Towarzystw a okrętowe nie 
wykorzystały szybko takiej inowacyi. Nowe 
oaręty wojenne z maszynami gazowemi, k‘óre 
usuną potrzebę staw iania wysokich kominow, 
staną się jak  gdyby opancerzonemi twierdzami 
pływającemi, które swobodnie kierow ać będą 
swe działa w każdą stronę, gdyż na całym po­
kładzie nic nie będzie przewyższało ich poziomu. 
B ędą też dla nieprzyjaciela trudniejszym celem 
do skierow ania pocisków, będą mogły dłużej 
uk ryw ać się przed okiem wroga, gdy dzisiaj Ko­
miny i cały ap ara t niezbędny przy machinach 
parowych wznosi się wysoko w górę, dając ła- 
w y cel pociskom.

Rząd angielski, jak  zawsze zresztą w podo­
bnych wypadkach, otacza budowę nowego statku 
ja k  najw iększą tajemnicą, zwłaszcza zaś zazdro­
śnie strzeże szczegółów konstrukcyjnych nowego 
motoru. To też wspomniane na wstępie pisma 
wojskowe niemieckie nie podają o nich żadnych 
jeszcze bliższych wiadomości, a  stw ierdzają ty l­
ko sam fakt, chcąc zapewne skłonić także rząd 
niemiecki, aby przedsięw ziął w tym kierunku 
usiłowania.

Z Ż YC IA  ROSYJSKIEGO.

0  N a specyalnej naradzie w m inisterstw ie 
spraw w bwnęt'znych między innemi poruszona 
'O stała sprawa zbyt wysokich pensyi generał gu 
bernatorow Podczas rozprawy wyjaśniło się, że 
posady generał gubernatorów mają być zniesione 
w końcu września. Posady te zostaną tylko za 
chowano w razie stanu wyjątkowego w warun­
kach. które niebawem po rozpatrzeniu w radzie 
ministrów przedstaw ione zostaną do zatw ierdze­
nia Dumie Państw ow ej.

0  W najbliższej przyszłości podjęta zostanie 
reorganizacya g łt.jn eg o  zarządu rolnictwa i na- 
i sędzi rolnych. Zgodnie z żądaniami Dumy P ań ­
stwowej przy głównym zarządzie wydziału bę­
dzie utworzony organ kolegialny, będący przed­
stawicielem miejscowych interesów gospodar­
stwa wiejskiego. Utworzone zostaną kredyty na 
organizacyę gospodarstw rolnych i melioracyi.

Zamierzono na niektórych uniw ersytetach 
pootw ierać wydziały agronomiczne, a zarazem 
przystosować szkoły rolnicze do potrzeb działal­
ności praktycznej.

0  N a stanowisko prezesa rady obrony pań­
stwowej zam ierzają naznaczyć m inistra wojny 
lub prezesa rady ministrów. Nominacya ta ma 
na celu zjednoczenie rady obrony państwowej 
za pośrednictwem prezesa z gabinetem.

W edług projektn m inistra wojny, złożonego 
radzie m inistrów, do komitetu obrony państw o- 
wej powinni należeć generałowie, mający najwy­
żej 50 iat. O wszystkich reformach w a rm r i 
flocie ma decydować komitet. N a czele komi­
tetu powinien stać m inister wojny lub prezes 
ministrów.

0  Form alności celne, taK bardzo uciążliwe 
dla pasażerów, przejeżdżąjących granicę rosyj­
ską, zostaną wkrótce zmniejszone.

Dzięki procedurze celnej, podróżnicy n a ia ie  
ni bywali na różne opóźnienia. Podobno m ini­
sterstw o komnnikacyi zwołuje naradę d la skró- 
ceuia postojów pociągów komnnikacyi bezpośred­
niej i zniesienia bezcelowych formalności.

0  Biblioteka parlam entarna zwróciła się do 
m inisterstw a skarbu z prośba u przysłanie egzem­
plarza sprawozdań kolei wschodnio-chińskiej za 
ostatnie lata. M inisterstwo nie uczyniło zadość 
żądaniu biblioteki, motywując swoją odmowę zu- 
pełnem wyczerpaniem wydawnictwa pomienio- 
nych sprawozdań. W swoim czasie, opierając 
się na danych, poczerpniętych ze sprawozdnń 
kolejowych, jeszcze za czasów drugiej Dumy, 
prezes ówczesnej komisyi bahżetowej, Fiodorow, 
wystąpił z ostrą krytyką gospodarki kolejowej, 
pozostającej w zawiadywania m inisterstwa skar­
bu. Podobno je s t to główną przyczyną, dla któ­
rej ministerstwo ociąga się . wydaniem potrze­
bnego m ateryału tak posłom, jak  i członkom ko- 
m iiyi budżetowej.

0  N a potrzeby kolei rosyjskich zażądano w 
tym roku 3,2 miliona pudów połączeń. Powyż­
szy obstalnnek ma być wykonany na rachunek 
kredytów roku przyszłego. W krótce zwołana 
zostanie specyalc , komisya z udziałem przedsta­
wicieli fabryk dla narady, jakim  mianowicie fa­
brykom powierzyć obstalnnek.

Z prasy rosyjskiej.
Zjazd dziennikarzy słowiańskich w 

Lublanie, jak i ąjazd praski, za główne 
swoje zadanie uważał ruzwiązanie kwe- 
styi polsko-rosyjskiej. Przemówienia 
i dysputy obracały się wokoło tego za­
gadnienia.

(A le  już vr rezolncyacb zjazdu—pisze (S ło ­
wo* petersburskie — dał się :iczu ć  brak tej 
w iary w przyszłe powodzenie, jak a  przyświecała 
uczestnikom praskiej konferencyi. Zjazd prosi 
prasę rosyjską, aby weszła w koło prasy sło­
wiańskiej i w tej skromnej, a pełnej godności 
prośbie, odczuwa się smutna wymówka pod adre­
sem dziennikarzy rosyjskich i społeczeństwa ro ­
syjskiego. Wymówkę tę należy przyjąć nie za- 
mykąjąc oczu na wszystko, co się dzieje. Prasa 
rosyjska zajęta własnym bólem i własnymi ra­
nami, na słowiańskie rany zwraca uwagę nie­
zdecydowanie i obojętnie. N ie zrobiła ona nic 
d la uleczenia tych słowiańskich ran  w Rosyi, a 
jątrzone są one dzisiaj jeszcze metodyczniej, niż 
dawniej.

(P rasa  rosyjska odczuwa pewną część odpo­
wiedzialności za tę , nie swoją winę— wstydzi się 
tego, nie swojego postępowania, sw oją prośbą 
dziennikarze słowiańscy pomiinowoli włożyli pal­
ce w rozw artą ranę prasy rosyjskiej*.

Na leczenie tej rany potrzebaby o- 
czywiście tylko dobrej woli. Tej, jak 
dotychczas, niezbyt wielkie dowody 
składa prasa rosyjska. Wprawdzie po 
zjeździe praskim pojawiały się w pi­
smach o<l czasu do czasu artykuły 
o sprawie polskiej i ruchu neosłowiań- 
skira, jednak były one drobnym zale- 
dwo ułamkiem tego, co należało zrobić.

Jednym z ostatnich artykułów, doty­
czących sprawy słowiańskiej, są notat­
ki Bobrińskiego z podróży po Galicyi. 
Są to przeważnie wrażenia osobiste. 
Opisując pobyt w Krakowie, wtrąca 
Bobrinskij refleksye na temat ogólny.

(W  wielkiem dziele pogodzenia polaków z 
państwowością rusyjską powinno być dla rosyan 
hasłem — poszanowanie wyznania języka i kul­
tury narodu polskiego i zabezpieczenie jego od 
samowoli urzędniczej przez nienaruszalność pra­
wa i wprowadzenie rzeczywistego samorządu 
gminnego miejskiego, dla polaków zaś — szcze­
re współdziałanie z uami w umacnianiu jedności, 
potęgi i rozwoju państw a rosyjskiego*.

Opisuje następnie Bobrinskij serdecz­
ne przyjęcie, jakie rosyanom zgotowali 
moskalofile i zastanawia się nad źró­
dłem ruchu „ukraińskiego". Bierze 
przytem powolność polską wobec „Ukra­
ińców" za chęć przeciwdziałania ten- 
deneyom moskaloiilskim przez popiera­
nie ruchu separatystycznego, ukraiń­
skiego. Jak widzimy, niezbyt głęboko 
ujmuje całą sprawę polsko-ruską i nie 
bierze zupełnie w rachubę roli rządu 
austryackiego. Zaostrzenie sporu po­
między dwoma popierającymi się jako­
by narodami przypisuje temu, że pola- 
cy zawiedli się w swoich rachubacn, 
nie zwalczyli ruchu moskalofilskiego 
a i ukraińcom przestali być potrzebni. 
Obecnie nastąpiło zupełne zerwanie. 
O .Ukraińcach" mówi Bobrinskij tak:

(J e s t to jedyna partya wśród słowian austryac- 
kich, k tó ra  je s t w przyjaźni z prusofilami. Co- 
praw da przyjaźń to nie jest zupełnie dokładne 
określenie, bo jes t to nie przyjaźń, a niew olni­
cza uległość. Niedawno na pogrzebie wybitnego 
czeskiego polityka, H erolda, jeden z "bardziej 
umiarkowanych ukrainofilów, poseł do parla­
mentu, wygłosił mowę w duchu słowiańskiej 
wząjemności. Niemcy obrazili się i ukraińskie­
mu klubowi wypadło wysłać swego prezesa do 
klubu niemieckiego z przeprosinami. J a  myślę, 
że zupełnie je s t jasne, dlaczi go Ukraińcy nie 
zechcieli pizyjeebać na zjazd ogómosłowiańskl 
do Pragi*

W końcu wyraża Bobrinskij nadzie­
ję, że z uzdrowieniem państwa rosyj­

skiego zostanie uleczona rana separa­
tyzmu ukraińskiego.

Jeden z najpoważniejszych organów 
tureckich „Ikdam" zastanawiając się 
nad przyjażnem stanowiskiem tłosyi 
wobec ruchu młodotureckiago, zapytu­
je, czy można wierzyć w to, iż stan 
taki potrwa długo. Z tego powodu 
„Nowoje Wremia" wygiasza małą pre- 
lekcyę z historyi, zaznaczając, iż ni­
gdy stosunek Rosyi do Turcyi nie byt 
zaborczy, zawsze natomiast był tyłku 
obronny. Ruch na południe był skiero­
wany nie przeciwko Turcyi, ale prze­
ciwko tatarom. Z drugiej strony

(legenda o stałem dążeniu narodu rosyjsKiego 
do Carogrodu opierała się dotychczas na okrop­
nych męczarniach blizkicn rosyanom południo­
wych słowian. Rosya pomimo woli była zmu­
szona iść na półwysep Bałkański aby ulżyć 
gorzkiemu losowi swoich braci. Przeżyliśnjy 
czasy romantycznych uniesień. Osmulisowie być 
może znajdą siły do wyrzeczenia się odwieczne­
go ucisku słowian bałkańskich. A wtedy znajdą 
w Rosyi szczerych i gorących przyjaciół*,

O zarządzeniacn Szwarca, które do­
tyczą profesorów, należących do stron­
nictwa Wolności Ludu, między innemi 
żądania, aby wystąpił zeń prof. Pietfa- 
życłń i inni wywołują następujące na­
iwne uwagi „Gołosa Moskwy".

(N ie  przypuszczamy, aby ministerstw o pra­
gnęło w danym wypadku zmusić poprostu (wy- 
borżanów* do usunięcia się z wyższej szkoły. 
Przeciwko takiemu przypuszczeniu przemawia 
ta otwartość, jaka  się przejawiała w dotychcua- 
sową) działalności ministerstwa*.

Zobaczymy, co o tej działalności po 
wie „Gołos Moskwy" kiedy Pietrażycki 
wyjedzie do Oksfordu, a inni rozlecą 
się też po świecie, pozbawiając uniwer­
sytet rosyjski poważnych sił nauko 
wych. k

P. Janowskij zwraca uwagę w g ł o ­
wie" na zasadniczą kwestyę prawo­
dawstwa, ex re uchwały rady mini­
strów, aby wykłady niektórych przed­
miotów w szkołach polskich, nawet 
prywatnych, toczyły się w języku ro­
syjskim. Według praw zasadniczych 
(art. 92) „postanowienia prawodawcze 
nie mogą być ogłaszane, jeśli sposób 
ich wydania nie jest zgodny z zasada 
mi obecnych praw zasadniczych.

(T e zaś praw a znają tylko trzy przejawy 
aktów władzy zwierzchniej. Są to:

1) P raw a przyjęte przez Dumę państwową 
i Radę państw a i najwyżej zatwierdzone; 2) 
praw a prowizoryczne wydawane (podcza* nie- 
rzynności Dumy t'aństwowej» na mocy 87 art. 
i nakoniec 3) Najwyższe ukazy, wydawane 
(w  porządku zwierzchniego zarządu, zgodnie z 
prawami, w celu urządzenia i wprowadzenia w 
ruch różuych części zarządu państwowego, oiaz 
rozporządzenia niezbędne dla wprowadzenia praw 
w wykonanie*.

(Szkołom prywatnym warszawskiego okręgu 
naukowego poświęcono w ustawach zakładć 7 
naukowych cały szereg artykułów (art. 3742 — 
3775, t. XI, cz. I , zniór praw wyd. 1876 ..)  ale 
napróżno szukaliśmy w nich zakazu w ykładania 
jakichkolw iek przedmiotów po polsku.

(T aki zakaz mógł być u tanowiouy tylko w 
porządku prawodawczym t. j. nie inaczej, jak 
za zgodą Dumy Państwowej i Rady Państwa*.

Sprawa o zabójstwo 
Hercenszteina.

D. 27 b. m. w Teriokach odbiło się 
drugie posiedzenie sądu w sprawie za­
mordowania posła do I-ej Dumy, prof. 
Hercenszteina. W swoim czasie dawa­
liśmy sprawozdanie z pierwszego po­
siedzenia, po którem sprawa została 
odłożona wskutek powołania nowych 
świadków.

Posiedzenie sądu rozpoczyna się od 
wysłuchania zeznań Aleksandrowa, u- 
karanego już za niedordesienie. Oświad­
czył on, że Związek narodu rosyjskie­
go, w osobie Juskiewicza-Kraskowskie- 
go, w lecie r. 1906 wysłał do Terio- 
ków Połowniewa, Łariczkina, Pimeno- 
wa i Kazarinowa z poleceniem zamor­
dowania prof. Herzenszteina Kazarinow 
i Połowniew otrzymali po dokonanym 
morderstwie pieniądze prawdopodobnie 
od Juskiewicza-Kraskowsidego. Ale­
ksandrów oświadczył dalej, że przed 
zamordowaniem Hercenszteina Kazaano 
wi i Połowniewowi wydano bilety wi­
zytowe od „Kamory narodnoj razpra- 
wy“. Połowniew przeczy zeznaniu A- 
leksandrowa, który był stróżem Związ­
ku i nie mógł wiedzieć, jakie Związek 
daje zlecenia i komu. Ze słów Ale­
ksandrowa widać również, że Związek 
posiadał bomby, które dano następnie 
Połowniewowi i Łariczkinowi. Połow­
niew przeczy temu również. Sąd przy­
stępuje do badania oskarżonego Połow­
niewa, który raz jeszcze oświadcza, że 
pojecnał z Łariczkinem w lipcu r. 1906 
do Terioków tylko dlatego, że go zaj­
mowały wiece. W Petersburgu bywa 
na nieb najwyżej 150 ludzi, w Terio­
kach zaś gromadzi się nieraz z 500 
osób. Zaimuje go również to, co mó­
wią na wiecach przedstawiciele lewicy. 
Na wiecach tych poruszono sprawę 
włościaństwa bezrolnego. „Ja zaś,— o- 
świadcza Połowniew,—należę również do 
ich liczby".— „Przecież pan nie włoś­
cianin, tylko mieszczanin".— „Mieszcza­
nom gorzej się dzieje, niż włościanom; 
straci zajęcie w fabryce i musi iść z 
torbą". P. oświadcza, że nie znał 
wcale Hercenszteina, na jednym  z w ie­
ców dopiero pokazano mu go. Nie wie­
dział również o tem, że Hercensztein 
mieszkał w Teriokach.

Po przerwie, sąd bada 9 świadków.
Mażara, b. student uniwersytu pe­

tersburskiego, wraz z kilku znajomymi, 
na prośbę p. Hercenszteinowej zaczęli 
śledzić jakiegoś mężczyznę, który ze 
swej strony tego dnia śledził Hercen­
szteina. Sędzia zapytuje, czy świadek 
nie poznaje w osobie oskarżonego o- 
wego nieznajomego. P. M. odpowiada, 
że nie. Tamten miał słomiany kape­
lusz, niebieskie okulary i był bez bro­
dy. Sędzia rozkazuje przynieść sło­
miany kapelusz i niebieskie okulary i 
ubrać oskarżonego według wskazówek 
świadka. Po przebraniu oskarżonego, 
świadek zaczyna go jakby poznawać. 
Połowniew oświadcza, że w tym czasie 
był na dworcu kolejowym, na co ma 
świadków. Oskarżonemu wkładają zno­

wu okulary i kapelusz, i świadek mówi: 
„Rzeczywiście Połowniew przypomina 
mi tamtego mężczyznę, tylko tamten 
miał większą brodę". Świadek Timo- 
fiejew, student instytutu elektrotecn- 
nicznego, zapewnia również, że Połow­
niew jest bardzo podobny do widzia­
nego przezeń w Teriokach 18 lipca 
mężczyzny.

Świadek Rycaj oświadcza, że Połow­
niew pokazywał mu kiedyś na dworcu 
kolejowym pancerz, który miał wów­
czas na sobie „Kiedym ujrzał pancerz 
i posłuchał tego, co mi P. opowiadał, 
poznałem, że rozmawiam ze szpie­
giem". Fołownirw gorąco zaprzecza 
zeznaniu świadka.

„Gdybym przyjechał do Terioków w 
celu dokonania morderstwa, nie opc 
wiadałbym przecież o tem pierwsze­
mu lepszemu. Nie jestem przecież 
głupcem!

Świadek Romanow, b. członek związ 
ku nar. rcs., zapewnia, że Połowniew  
był pomocnikiem naczelnika „drużyny 
bojowej" związku narodu rosyjskiego, 
głównym adyutantem Juskiewicza- 
Kraskowskiego. Po okazaniu w związ­
ku kartki Połowniewa. Romanowowi 
wydano stamtąd rewolwer. Dalej Ro­
manow oświadcza, że na dwa tygodnie 
przed zamordowaniem Hercenszteina na­
czelnik „drużyny bojowej", Juskiewicz- 
Kraskowski, wezwał go do swego ga­
binetu i polecił mu udać się do Terio­
ków w pewnej spr»wie, o której się 
dowie na miejscu. Podejrzewając coś 
złego, Romanow nie spełnił zlecenia. 
W związku świadek słyszał, że do Te­
rioków pojechał Połowniew i Łaricz- 
kin.

Ad w. przys. Weber ogłasza dwie in- 
formacye urzędowe. Pierwsza pocho­
dzi od rejenta petersburskiego, p. Mer­
ca. Okazuje się z niej, że Połowniew 
w 10 dni po zamordowaniu Hercen­
szteina, t. j. 28 lipca 1906 r., zrobił te­
stament, co, zdaniem p. Webera, do­
wodzi, że Połoniew otrzymał pieniądze 
za dokonane morderstwo.

Połowniew odpowiedział, że miał te­
stament nieurzędowy już przed dwoma 
laty. Po otrzymaniu 700 rb. za utratę 
oka, postanowił sporządzić go w formie, 
przez ustawy cywilne przepisanej. Dru­
ga informacya pochodzi od podprokura­
tora petersburskiego sądu okręgowego, 
p. Gwozdanowicza i polega na tem, że 
pismo jednego ze „związkowców* wpi­
sanych w lipcu 1906 r. do księgi gości 
w holelu „Du Nord" w Teriokach, jest 
identyczne z pismem Połowniewa, pod­
pisanego pod testamentem.

Po ukończeniu badania świadków sąd 
udaje się na naradę i odracza sprawę 
ponownie do dnia 16 września. Mają 
być powołani nowi świadkowie.

Z życia prowincyi
Dział ogrodniczy na wystawie 

w Winnicy.

Dział ogrodniczy na rolniczej wysta­
wie w Winnicy przedstawia się wprost 
imponująco Nigdy dotąd wystawa win 
nicka nie była obesłana eksponatami 
ogrodnictwa, ak w roku bieżącym 
W dziale szkółek mamy 9 wystawców, 
z tych za drzewka ozdobne liściaste 
i iglaste medal złoty przysądzono szkół 
kom Podzameckim hr. Zamoyskiego. 
Podzamcze wystawiło ogółem 2,200 o- 
kazów w kilkuset gatunkach, w tem 
kolekcyę żylastych, składającą się ze 
100 drzewek w koszach hodowanych 
w tyluż odmianach.

Za najlepsze drzewka owocowe przy­
znano firmie Grunera z Niższej Kre- 
piwnej dyplom honorowy.

Medal złoty przyznano firmie S. Ro­
tę z Odesy za bardzo dobre drzewka 
owocowe, róże i drzewka ozdobne.

List pochwalny p Rosciszewskiemu 
z Równej za hodowlę śliw i czereśni. 
Medal srebrny—ziemstwo bajsynieckie. 
Poza konkursem p. Hoser z Warszawy 
wystawił bogatą kolekcyę drzew igla­
stych i owocowych, a W. Jankowski 
z Natalina, drzewka, cechowane zna­
kiem N, celem zabezpieczenia (ponie­
kąd) ud wykradania drzew po wysa­
dzeniu takowych na miejsce stałe.

Dział owoców:
1. Szkółki „Eko" z Besarabii 22 ga­

tunki jabł. i grusz, a także 10 gatun­
ków winogradu, złoty medal. 2. p. Ja­
roszyński z Kublicza jabłka i gruszki 
w 15 gatunkach, list pochwalny. 3. p. 
Turkowski z Zielenianki 25 gatunków 
jabł. i grusz, medal srebrny. 4. Zakład 
ogrodniczy Poletyłły z Winnicy, owoce 
w 20 gatunkacn, list pochwalny. 5. p. 
A. Czerwiński z Jałtuszkowa 15 gatun. 
owoców, list pochwalny. 6. p. Raka- 
kowski z Kaczkówki, 16 gatun. grusz 
i jabłek. 7. p. Murawiew—Apostoł Myt- 
ki, 10 bandl. gat. jabł. i grusz, list po­
chwalny 8. Hr. Hejden, Ilolaki, 15 ga­
tunków grusz i jabł., list pochwalny. 
9. Admirał Czychaczew, 8 gatunk. w i­
nogradu, list pochwalny. 10. W. Jan­
kowski, dobór gatunków jabłek dla Po­
dola, jabłka z nadpisami i owoce wy­
wołane przez podłamywanie pędów, p o ­
za  konkursem. 11. p. Kuźniecow, owo­
ce. 12. Hr. Wanda Grocholska, Pietni- 
czany, 90 gatunków jabł. i grusz, me­
dal srebrny. 13. p. Żygilewicz, ferma 
„Kąt" 20 gatun. grusz i jabł., medal 
srebrny. 14. p. Darowska z Winnicy, 
5 gatunków owoców. 15. Hr. Stadnicki 
z Boguszówki, owocejmedal bronzowy. 
16. p. M Kosielski z Karyżyna, za do­
bór owoców dla nandlowego sadu, me­
dal srebrny. 17. p. M. Biskupska z Ka- 
zimirka, za kolekcyę owoców, medal 
bronzowy. 18. p. Czerkasow, Kurawa, 
10 gatunk. grusz i jabł. 19. p. Aniela 
Rogozińska z Konstantynówki, owoce, 
list pochwaliły. 20. p. Józefa Grzybow­
ska, Zamiechów, 10 gatunków jabłek i 
grusz. 21. p. A. Orłowski, 5 gaturków  
jabłek. 22. p. Derseville z Pasynek, 12 
gatunków jabłek, medal bronzowy. 23. 
p. W. Zaleska z Dzielincza, 15 gatunk. 
grusz i jabłek. 24. p. J. Koźmińska z 
Bucniowej, 4 gatunki jabłek. 25. p. Ło­
ziński z Chyżnik, 20 gatunków jabłek 
i grusz. 26. p. A. Burchardt 4 gaiun. 
jabłek, list pochwalny. 27. Hr. Dziedu-

szycki z Jaryszowa, owoce handlowe, 
list pochwalny. 28. p. A. Sewastyano- 
wa, 20 gatun. grusz i jabłek, medal 
srebrny. 29. p. Ticbomirow, 10 gatun. 
grusz i jabłek. 30. p. Bośniacki, owoce 
różne. 31. p. Miszczanko, owoce różne. 
32. p. A. Baranowski z Berezówki, 10 
gatun. jabłek i grusz. 33. p. Jaworski, 
15 gatunk. grusz i jabłek, list pochwal­
ny. 34. p. Krassowska ze Słobody, 20 
gatun. jabłek i grusz, medal bronzowy. 
35. p. Zawcjko, różne owoce. 36. p. Anto­
ni Rogoziński, fer. Spokojna, 18 gatun. 
jabłek i grusz, medal bronzowy. 37. p. 
Olszewska, różne owoce. 38. Hr. Tysz 
kiewicz z Howor, 25 gatunk. owoców, 
list pocbwalny.

Dział przerobów owocowych:
1. p. Radomysza z Kuzminowa za w i­

no owocowe i pasty medal srebrny. 2. 
Cukiernia Jankowskiego z Winnicy za 
pasty i konfitury meaal bronzowy. 3. p. 
Marszycka z Sitkcwiec za wina owoco­
we list pochwalny.

Warzywa:
1. p. Mering z Przyłuki za najróżno­

rodniejsze warzywa medal srebrny.
Kwiaciarstwo:

1. Br. Kłodniccy z Winnicy za gwo­
ździki i róże list pochwalny. 2. Baron 
Mas z Derebczyna — Palmy.

Odznaczenia ogrodników:
1. Starszy ogrodnik szkółek Podza- 

meckich, p. S. Tokarz — list pochwal­
ny. 2. Star. ogrodnik firmy „Br. Ho­
ser" p. Materski — list pochwalny. 3. 
Star. ogrodnik firmy Grunera p. Matra- 
szek — list pochwalny. 4. Star. ogro­
dnik p. Meringa, p. Mejer — list po­
chwalny. 5. Star. ogródnik hr. Grochol­
skiej z Pietniczan, p. Iwanowski — list 
pochwalny.

Członek Komisyi eipertów:
Władysław JankowsKi.

Ze Związku ofieyalistów 
na Rusi.

— o —
Przed paru dniami Komitet nadzor­

czy Związku ofieyalistów rozpatrzył i 
zatwierdził sprawozdanie z działalnuści 
Zayządu Centralnego za okres czasu od 
dn. 1 stycznia, do d. 25 sierpnia 1908 
r. Ze sprawozdania tego czerpiem sze­
reg danych, ilustrujących życie i rozwój 
Związku.

Ogółem w końcu okresu sprawozdaw­
czego związek liczył 5,600 członków; 
od 1 stycznia r. b. zapisało się nowych 
członków 553, ubyło zaś 70, w tej li­
czbie zmarłych 8, usunięty 1, z wła­
snej woli wystąpiło 61. Przeważna część 
tych ostatnich za przyczynę wy.- tąpie- 
nia podała zbytnią uciążliwość składek 
procentowych.

Oddziałów Związek liczy obecnie 93, 
z których 7 otwartych zostało w r. b. 
Do oddziałów prowincyonalnych zapi­
sanych jest 3834 członków, t. j. 68,46$, 
pozostali zaś zapisani są do 1-gu od­
działu kijowskiego. 3J$ oddziałów w 
ciągu okresu sprawozdawczego prowa­
dziło duść energiczną pracę organiza­
cyjną i kulturalną. Urządzane były 
odczyty, referaty, pogadanki, przedsta­
wienia amatorskie, koncerty, zakładane 
były biblioteki, sklepy spożywcze i t .  d. 
51°/0 ogólnej liczby oddziałów pędziło 
mało ożywione życie organizacyjne, 18$ 
były zupełnie prawie nieczynne. Z tych 
ostatnich 6 oddziałów istnieje tylko no­
minalnie.

Sekretaryat Zarządu Centralnego 
miał w r. b dość dużo roboty, co wi 
dać chociażby z rozległości korespon- 
dencyi; sekretaryat otrzymał 4003 li­
stów, wysłał 5,202.

Biuro pośrednictwa pracy liczy obe­
cnie zapisanych 1,183 poszukujących 
pracy, z których 332 zapisało się w r. 
b. Udzielono posad od początku istnie­
nia Związku 171, z tyon 87 w r. b. 
Bez pośrednictwa biura otrzymało po­
sady 84 członków. Wogóle zajęto się 
energicznie spopularyzowaniem biura, 
rozsyłane były liczne oferty, zamieszcza­
ne w pismach ogłoszenia i reklamy. 
Sprawozdanie zaznacza, że biuro pośre­
dnictwa pracy, zaczyna zyskiwać coraz 
większe zaufanie u pracodawców, coraz 
częściej zaczynają się doń zwracać o 
pośrednictwo.

Sprawozdanie z bucbalteryi w ykazu- 
je, że od początku r. b. składek pro­
centowych wpłynęło na sumę 8,410 rb., 
t. j. prawie tyle samo, co w tym sa­
mym okresie r. z. (8,591 rb.). Zupeł­
nie regularnie opłacało składki 1,727 
członków, t. j. 31$, nieregularnie—2,103, 
t. j. 38$, wcale nie płaciło skkdek  
1770 członków, t. j. 31$. W  tej osta­
tniej liczbie znajduje się znaczna ilość 
członków, pozostających bez posad, a 
w.ęc nie obowiązanych do płacenia 
składek.

Oprócz tego z działalności Zarządu 
Centralnego pudnieść należy udzielanie 
pomocy lekarskiej (112 wyp.) i pomo­
cy prawnej (41 w yp) zorganizowanie 
dwóch zjazdów rejonowych (w Żme- 
rynce d. 15 czerwca i w Równem dn. 
25 sierpnia) wysyłanie delegatów na 
zebrania poszczególnych oddziałów i t. d. 
Wyznaczeni zostali również delegaci 
na wystawy rolnicze w Winnicy i Łu­
cku.

Ko misy e ustanowione na zeszłem ze­
braniu delegatów nie mogą się po­
szczycić swoją pracą, niektóre z Lich 
nawet ani razu dotychczas się nie ze­
brały. Tylko komisya dla opracowa­
nia instrukcyi dla sądu honorowego i 
sądu rozjemczego, a w części i komi­
sya burs szkolnych wykonały włożone 
na nie polecenia. Instrukcye dla Są­
dów zostały opracowane, komisya zaś 
burs szkolnych na posiedzeniu dn. 20 
lipca r. b. opracowała projekt szeroko 
zamierzonego niesienia pomocy człon­
kom związku w kształceniu dzieci. 
Projekt ten przewiduje wydawanie 
stypendyów i zapomóg naukowych|oraz 
utworzenie burs*w Humaniu, Kijowie, 
Barze, Zmerynce, Niemirowie, Białej 
Cerkwi, Lipowcu i Winnicy. Opraco­
wany został projekt organizacyi burs, 
wykonanie zaś tych projektów zależeć 
będzie od środków materyalnych, jakie

Związek będzie mógł na ten cel u- 
dzielić.

Sąd honorowy ma obecnie w toku 4 
sprawy, z ktoremi zwrócili się doń 
członkowie.

Sąd rozjemczy był wzywany do 35 
spraw, z których 21 są już ukończone, 
a 14 w toku. W 5 wypadkach sąd 
wydał swoją opinię, w 2 doprowadził 
do ukonstytuowania się sądu polubo­
wnego, w 11 zaś umorzył sprawy lub 
je zawiesił. Sprawozdanie zaznacza, że 
sąd rozjemczy związku pozyssał już 
sobie w pewnym stopniu zaufanie pra­
codawców; w trzecn wypadkach spra­
wa była wytoczoną przez samych pra­
codawców.

Sprawozdanie kończy się gorącem 
zawezwaniem członków do nieustawa- 
nia w pracy nad rozwojem Związku i 
do niesienia chociażby nawet uciążli- 
wycłi ofiar dla dobra ogólnego.

nadzwyczajny zjazd
Związku gniewańskiego.

P o s ie d z e n ie  c z w a r t e .

W  sobotę posiedzenie wieczorne rozpoczęło 
się o godzinie wpół do dziewiątej pod przew ód, 
nictwem wiee-prezesa zjazdu p. LedocŁ >wskie- 
go. Zebrani wysłuchują rezolncyi komisyi, wy­
branej dnia poprzedniego do rozpatrzenia sp ra­
wozdań organów centralnych. Komisya ta orze­
kła, że wobec wielkiej ilości spraw, poruszonych 
w sprawozdaniach zarządu głównego, komitetu 
nadzorczego i komisyi rewizyjnej, nie zdążyła 
rozpatrzeć wszystkich kwestyi. Biorąc jednak 
pod uw aję  krytykę pomieniouych sprawozdań, 
wypowiadaną przez członków Związku na po­
przednich posiedzeniach, prosi o zatw ierdzenie 
sprawozdań i przejście do porządku dzienne ~o. 
Rezolucya ta przeszła r7 ma głosami przeciw 12.

Zaraz po przeczytaniu rezolncyi komisyi ogło­
szona była druga rezolucya p. Zagórskiego, wy­
rażająca opinii; mniejszości.

(Z ebranie delegatów, po wysłuchaniu spra­
wozdań organów centralnych, zaznacza, że orga­
ny te nie stanęły na wysokości swego zadania i 
przechodzi do porządku dziennego.

Tę ostatnią rezolucvę odrzucono 17 głosami 
przeciw 13.

N astępnie składali sprawozdania delegaci od 
21 grupy. N a posiedzeniu czwartem znajdowało 
się 30 delegatów od grup. gniewańskiej, uładow- 
•kiej, dzwonichskiej, kapuśuiańskiej, antopolskiej, 
kniazańskiej, derebczyńskiej, sławnekiej, broniew- 
skiej, stepanieckiej, pohrebyszczańskiej, kijow­
skiej, szpolańskiej, lewadskiej, czeczelnickiej, 
nzinskiej, karpowieckiej, osipowskiej i worono- 
wickiej.

Jak  się okazało, większość grup nie je s t za­
dowolona z kierunku działalności Związku; 
zaś piaw ie wszystkie grupy zganiły działalność 
organów centralnych.

Po wysłuchaniu reforatu p. Słuckiego co do 
czynności g rnHy kijowskiej, delegat grupy bra­
niewskiej w imienin swej grupy wyraził podzię­
kowanie grupie kijowskiej za kierunek je j dz.a 
łalności.

Oświadczenie delegata powitano hucznymi 
oklaskami.

Uporządkowaniem materyału statystycznego, 
podanego przez dolegatów. zajął się sekretaryat; 
dlatego też, pomijając obeer le niektóre dane, 
dotyczące życia i rozwoju Związku, zaznaczymy, 
że najbardziej czynnemi okazały się grupy: ki­
jow ska, derebczyńska i gniowańska.

Posiedzenie przeciągnęło się do godziny 2 oj 
w nocy
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— Schronisko Sw. Jadwigi. Założone 
dzięki szlachetnej ofiarności jednostek 
Schronisko Św. Jadwigi, funkeyonuje 
i rozwija się w dalszym ciągu pod tro­
skliwą opieką p. Freportowej. Porzą­
dek i czystość panują w lokalu skrom­
nym, lecz schludnym, a w nim codzien­
nie znajdują opiekę i przytułek pozba­
wione rodzinnego dachu dziewczęta. 
Pomimo jednak nadzwyczajnej oszczę­
dności i zapobiegliwości tej pracy po­
żytecznej stoją na przeszkodzie: brak 
środków, nieraz zagrażający samemu 
istnieniu Schroniska.

A jednak potrzebna na istnienie ca­
łoroczne suma nie przenosi 1,000 rb., 
cel i zadania nowej instytucyi doznały 
tak sympatycznego przyjęcia w naszem  
społeczeństwie, że niewątpliwie znajdą 
się jednostki ofiarne i pośpieszą z za­
siłkiem Schroniska. B is dat ąui cito 
dat!

—  Z uniwersytetu. Wykłady w uni­
wersytecie rozpoczną się w dn. 9-ym 
września.

Podania o stypendya i zapomogi i o 
uwolnienie od wpisu będą przyjmowa­
ne tylko do 15 września. Powinny one 
być podawane na imię prorektora. 
Wszystkie podania złożone po upływie 
tego terminu nie zostaną uwzględnione.

Zapisy na wykłady na wydziale 
prawnym rozpoczynają się dzisiaj t. j. 
dn. 2-go września.

Egzamina z Dotaniki dla medyków  
wyznaczone zostały na dn. 6-y w rze­
śnia. Rozpoczną się one o godz. 10-ej 
zrana w gabinecie botanicznym.

—  Egzaminy państwowe na wydziale 
medycznym rozpoczęły się wczoraj; z 
88 osób, które złożyły podania do do­
puszczenia do egzaminów, przystąpiło 
do egzaminów 84.

—  „Biały Paw" wyszedł z druku Nr.
18. Na treść numeru składają się: 
„Na marginesie", fęjleton omawiający 
pewne usterki naszej gospodarki miej­
skiej; roezye „Karły" L. Radziejowskie­
go i „Szła" Stan. Poraj i „Dobosz"
H. Heine’go w przekładzie Wł. Nawro­
ckiego i prozą „Peter Altenberg" prze­
kład z niemieckiego. Z wierszy lżej­
szej treści: „Żydzi warszawscy w pru­
skich badach" K-c, „Kinematograf po­
lityczny" Krogulca, „Bagno“ R. Wil. 
i wiele innych.

Z rycin—dwa portrety Tołstoja po­
mieszczone z powodu jubileuszu wiel­
kiego pisarza rosyjskiego.

—  Postanowienie obowiązujące. Wo­
bec ogłoszenia m. Kijowa za opanowa­
ne przez cholerę i otwarcia działalności 
gubernialnej komisyi sanitarnej-wyko­
nawczej, gen.-^ubernator kijowski, po- * 
dulski i wołyński, W. Suchomlinow, 
wydał na podstawie § 16 Najwyżej za­
twierdzonych dn. 11 sierpnia 1903 r. 
przepisów o środkach walki z cholerą, 
postanowienie obowiązujące tej treści: 
„osoby, winne wykroczenia przeciw 
postanowieniom sanitarnym, wydanym  
przez kijowską radę miejską oraz prze­
ciw zatwierdzonym istniejącym rozpo­
rządzeniom wyżej wspomnianej komi­
syi, będą karane w drodze administra­
cyjnej aresztem dd 3 miesięcy, lub 
grzywną do 300 rubli, 2) guber-
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nator kijowski upoważniony jest do 
wydawania decyzyi w sprawie wykro 
czenia przeciwko temu postanowieniu, 
które obowiązuje od chwili ogłoszenia 
go, t. j. od dnia 1 września.

—  Posiedzenie zarządu miejskiego. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie człon­
ków zarządu miejskiego. P. Burczak 
wskazał na to, że wszystkie zarządzę 
nia noszą charakter paliatywów, że 
dla uzdrowotnienia miasta należy prze­
prowadzić w gospodarce miejskiej sze­
reg szerokich reform, które jednak 
wymagają zbyt wiele czasu i środ­
ków, wobec czego należy zorganizo 
wać tymczasem pomoc doraźną Pierw 
szym środkiem zdaniem p. Burcza- 
ka jest zwiększenie personelu le 
karskiego. Ze zwiększeniem personelu 
lekarskiego potrzeba zwiększyć i ilość 
karet sanitarnych, których obecnie jest 
4, po jednej na 2 cyrkuły. Następnie 
mówca poruszył kwestyę nadzoru nad 
ogólnym stanem sanitarnym miasta, 
szczególnie nad czystością targów. 
Miasto musi posiadać własny tabor do 
uprzątania go, a jest to możliwem do­
piero po wybudowaniu stacyi sanita­
rnej.

Miasto powinno pomyśleć o ulepsze­
niu wodociągów tembaidziej że położe­
nie głównego rezerwuaru wodociągo­
wego, który znajduje się na wybrzeżach 
Dniepru nie zabezpiecza bezwzględnej 
czystości wody. Należy wobec tego żą­
dać od T-wa wodociągów urządzenia 
na czas epidemii stałego dyżuru le­
karskiego. Przechodząc do skoncentro 
wania wypadków epidemii w jednej 
dzielnicy miasta—Zwierzyńcu, dr. Bur- 
czak wyraził obawę, że przyczyną tego 
było spuszczanie cieczy kanalizacyjnych 
do Dniepru przez Łybedź. Dla skutecz­
niejszego okazywania pomocy dobrze 
byłoby wznieść tam oddział szpitala 
Aleksandrowskiego z własnym perso­
nelem.

W końcu mówca prosił zarząd miej­
ski o zwolnienie komisyi sanitarnej od 
obowiązku prowadzenia części gospo­
darczej kampanii anrycholerycznej.

Po wysłuchaniu powyższego refera­
tu, zarząd miejski uchwalił: zwiększyć 
ilość lekarzy sanitarnych do 25, okre­
ślenie ilości sanitaryustów powierzyć 
komisyi sanitarnej, stosownie do po­
trzeby. Lekarzom epidemicznym wyzna­
czyć 120 rb. pensji miesięcznej, sta­
łym—250 rb., niższym funkeyonaryu- 
szom—50 rb.

Następnie uchwalono nabyć jeszcze 
2 karety sanitarne. Kwestyę dostarcza­
nia wody postanowiono oddać do de­
cyzyi komisyi sanitarno wykonawczej. 
W  końcu proszono, aby kumisya sani­
tarna w dalszym ciągu prowadziła 
aział gospodarczy organizacyi walki z 
cholerą.

— 0 tramwaj. Mieszkańcy przedmie­
ścia „Syrec“ zwrócili się do gen.-gu- 
berraiora z prośbą o wpłynięcie na ra­
dę miejską, aby zajęła się róztrzygnię- 
ciem kwescyi przeprowadzenia linii 
tramwajowej do Syrca. Istniejąca linia 
kończy się przed przedmieściem na 
200 sąż„ i zimą, po wyjściu wojska z 
obozu, ruch na niej zostaje przerwany. 
Mieszkańcy kołaczą do zarządu miej­
skiego już od 3 lat. Gen.-gubernator 
sprawę przesłał do prezydenta miasta, 
który polecił komisyi tramwajowej o- 
pracować ją i zreformować rozporzą­
dzenie rady miejskiej razem z projek­
tem innych linii.

—  W sprawie wody artezyjskiej. Gu- 
bernialna komisya sanitarno-wykonaw- 
cza wydała odezwę do mieszkańców 
Kijowa w której prosi o nierobienie za­
pasów wody, o ile to się okaże możli­
wem. Następnie komisya zwraca się 
do właścicieli kamienic, posiadających 
wodę, z żądaniem, aby pozwalali oni 
swym sąsiadom korzystać z wodocią­
gów.. Nie pociągnie to za sobą żadnych 
kosztów, ponieważ T-wo wodociągów 
zgodziło się obliczać w tym miesiącu 
ilość zużytej wody według wskazówek 
wodomierzów w zeszłym miesiącu.

— Posiedzenie. Wskutek ogłoszenia 
Kijowa za miejscowość, opanowaną 
przez cholerę, uchwały gubernialuej 
komisyi sanitarno wykonawczej nabie­
rają mocy obowiązującej. Pierwsze po­
siedzenie komisyi odbędzie się dziś w 
ratuszu o god. 1 i pół po południu.

—  Zaniknięcie ruchu pociągów space­
rowych. Od dnia wczorajszego zam­
knięty został ruch pociągów spacero­
wych na kolei Poł.-Zach. N-ra: 75, 79, 
81, wychodzące z Kijowa o g. 3-ej m. 
13 w południe, o g. 6-ej m 30 wieczo­
rem i o g. 9-ej m. 10 wieczorem, jak 
również i pociągi N-ra 74, 78, 80, przy­
chodzące do Kijowa o g. li-e i m. 41 
zrana, o g  5-ej m. 35 popołudniu i o 
godz. 8 m. 35 wieczorem. Na linii Ko- 
welskiej przestał kursować pociąg spa­
cerowy Nr. 45, odchodzący z Kijowa 
o g 8-ej m. 36 wieczorem.

— Handel świąteczny. Właściciele 
sklepów z gotowemi ubraniami przy 
ul. Aleksandrowskiej prowadzili handel 
ubraniami zazwyczaj i w niedzielę, 
wpuszczając klientów przez tylne wej­
ścia. Obecnie policya zajęła się tą 
sprawą i pożyła kres temu nadużyciu. 
Subjekci sprzyjali temu, więc interwen- 
cya policyi nie wywołała zajść.

—  Odrzucone podanie. Dn. 28 sierp­
nia na naradzie do spraw komunikacyi 
sezonowej zostało rozpatrzone zbiorowe 
podanie mieszkańców will, położonych w 
różnych miejscowościach przy linii ko- 
welsk Lej Południowo-Zachodnich kolei 
żeiaznych. W podaniu tem zaznaczyli 
oni, że przez cały dzień w ciągu dzie­
sięciu godzin pozDawieni są komuni­
kacyi z Kijowem (od godz. 7 min. 16 
rano do godz. e min. 26) i prosili o 
puszczenie chociażby jeszcze jednego 
pociągu po tej linii okoio godziny 1 po 
południu.

Podanie to zostało przez zarząd ko­
lejowy odrzucone, nie zważając na po­
parcie Imakowego przez naczelnika ru­
chu, który uznał słuszność podania po­
wyższego.

—  Kara administracyjna. Na mocy 
rozporządzenia generał - gubernatora 
skazano w drodze administracyjnej na 
trzymiesięczne więzienie pięciu wło­
ścian za rozruchy agrarne.

— Statystyka cholery. W ciągu dnia 
wczorajszego do szpitala Aleksandro­

wskiego przywieziono 7 chorych z 
symptomatami cholery, do szpitala dla 
robotników —  3, do żydowskiego —  2. 
Zmarło w ciągu dnia wczorajszego w 
szpitalu Aleksandrowskim 3 osoby, w 
szpitalu dla robotników— 1.

Ogółem od początku epidemii analiza 
bakteryologiczna stwierdziła 46 wy­
padków cholery. Z tej liczby zmarło 
40 osób.

— POŻAR. W czoraj o świcie wskutek n ie­
wiadomej przyczyny wszczął się pożar w jedDym 
z drewnianych domów Jćzc ly  Gajewskiej, w sa­
dybie N r 21 na 4-ej linii letn isk  na Szulawce. 
Zanim przybyła straż ogniowa, ogień ogarnął i drn- 
gi dom drewniany. Obydwa domy spłoniły  do­
szczętnie. Ogólna liczba s tra t nie została do­
tychczas wyjaśnioną.

— DEFRAUDACYA. W domu N r. 10 przy 
ul. Boryczowy Zjazd stróż Jan  Taradaj, wziąwszy 
od lokatorów 225 rb., należne za mieszkanie, 
roztrwonił pieniądze. O nadużyciu, którego do­
puścił się stróż, zawiadomione policyę.

— RABUNEK. Onegdaj przy ul. M.-W asyl- 
kowskiej, 3-ej niewiadomi złoczyńcy ograbili 8, 
Kantorowicza. Złoczyńcy zabrali mu pugilares

90 rb., złoty zegarek i zbiegli.
— NOŻCWNICTWO. U tiegłej nocy dwaj 

stróże gonili po ul. W .-W asylkowskiej 3-ch n ie­
wiadomych chnliganów. Podczas pogoni jeden

chuliganów zatrzymał się i ranił stróża, Dymi­
tra  Tkaczyka; następnie wszyscy 3-ej chuligani 
zbiegli.

— N APA D  Z B R O JN I. Wczoraj z rana do­
konano ekspropryacyi w d. N r 1 przy ul. Pro- 
wianckiej Da Łukianów^e, w mieszkaniu K róli­
kowskiego, ślusarza z fabryki maszyD G reier 
i Kriwanok. W łaściciel mieszkania wyszedł o g. 
6-ej z rana na robotę. W godzinę później wy­
szła jego żona, by otworzyć okiennice. Pow ró­
ciwszy do mieszkania, zastała tam jakiegoś mło­
dzieńca z kindżaiem w ręku, który rozkazał jej 
podnieść ręce do góry i powiedzieć, gdzie są pif 
niądze. Przestraszona kobieta chciała uciekać 
lecz w drzwiach spotkała się z drngim ekspro- 
pryatorem  nzbrojonym w rew olw er. N a żądanie 
rabusiów Królikowska wskazała im kufor w któ­
rym schowane były 17 rb., złoczyńcy zabrali 
pieniądze i oddalili się.

— TO W W ALKI Z REW OLUCYĄ. K ijow ­
scy członkowie cTowarzystwa walki czynnej z 
rewolucyą* zatrwożeni szeregiem notatek dzien­
nikarskich o ich awanturach, zwołali zebranie, 
na którem  obradowano nad temi doniesieniami, 
które, zdaniem związkowców, dążą do zam knię­
cia towarzystwa. Ostatecznie zebranie doszło do 
przekonania, że wiadomości te są fałszywe i po­
stanowili zawiadomić o tern p gubernatora i po­
licm ajstra. Memoryał ten został podpisany przez 
aresztowanego jnż obecnie prezesa K irtim ysze- 
wa, członka Zarem bę i innych. W  tych dniach 
rozpatrywano sprawę aw antnr i wyniki tego ba­
dania dały nie bardzo pocieszających wyników. 
W ykryto szereg różnych sprawek członków stowa­
rzyszenia, które w znacznej części zostały zapro­
tokółowane i będą rozpoznawane przed sąaem.

— POŻAR W CEGIELNI. Wczoraj po po- 
łudnin wszczął się pożar w cegielń Szatowa, 
dzierżawionej przez Wołkowicza (ul. W .-W asyl- 
kowska N r 141). Ogień szerzył się z nadzwy- 
cząjną szybkością, wskutek silnego w iatru . Spło­
nęły trzy drew niane szopy.

— OBURZAJĄCE N IEDBALSTW O. W nie­
dzielę w Meżygorju ze statku, przybyłego z K i­
jowa, został wysadzony chory z objawami chole­
ry. Nieszczęśliwy został pozostawiony na brze­
gu na los szczęścia. W krótce nadpłynął statek, 
zdążający do Kijowa; kapitan tego statku rów­
nież nie chciał przyjąć na pokład choregu, oba­
wiając się o swych pasażerów. Co stało się da 
lej z chorym — nie wiemy. Dziwnem mozt się 
tylko wydać to, że T-wo żeglugi nie posiada 
ani na statku, ani na przystaniach lekarzy i su-

i sanitarnych, w których mogłoby lokować 
chorych, zamiast wysadzać ich na pustem wy- 
brzezn.

— NOWA FIRM A  POLSKA W K IJO W IE. 
W niedzielę przy udziale księży Żmigrodzkiego 
i Felińskiego odbyło się Droczyste poświęcenie 
nowootworzonego przy nlicy Kreszczatik, róg 
Bib.-Bulwaru, magazynu meoli — znanego w 
sferach przemysłowych i handlowych, K onstante­
go Celińskiego — wyłącznie wyrobów Towarzy­
stwa Akcyjnego Warszawskiej Fabryki Mebli Sty­
lowych, dawniej Z. Szczcrbińskiego i K. F r e d ­
rowskiego.

W arszawska fabryka mebli już od dłuższego 
czasu konknruje w Królestwie z wyrobami firm 
zagranicznych. Pod względem gustowności ry- 
snnku i artystycznego wykonania je s t ona nie­
jako szkołą dla młodszego pokolenia naszych sto­
larzy, a zarazem wskaźnikiem bardziej wyrobio­
nego smaku naszej publicznuści, której nie zada­
wala już tandeta niem iecka. Również i pobo­
czne roboty, jak  inkrustacya, wyrabianie foinie- 
rów, odbywa się na miejscu.

Magazyn mebli p. Konstantego Celińskiego 
zaopatrzony wyłącznio w wyroby fabryki war­
szawskiej bezsprzecznie przyczynia się do wzmo­
żenia przemysłu krajowego i do wyparcia z ryn­
ku tan le ty  niemieckiej, nad czem skutecznie 
pracnją istniejące już w naszem mieście firmy 
polskie.

— W Y PUSZCZEN IE NA WOLNOŚĆ. Wczo­
raj zostali wypuszczeni na wolność więzieni w 
areszcie przy cyrkule starokijowsKim studenci, 
Kopalejrzwili i Gamrskeło.

— ZAJŚCIE PODCZAS PuZA R U . Podczas 
wczorajszego pożaru, jak  zwykle w takich wypad­
kach, na miejscu wypadku zebrał się tłum osób 
ciekawych. W liczbie tych osób był też Student 
politechniki, Bystrii ki.

Rewirowy cyrkułu bulwarowego Słobodianiuk 
w celu utrzym ania porządku używał wszelkich 
środków, do brutalnego trącania osób obecnych 
włącznie. Tak samo postąpił on ze studentem 
Bystrickim  przyglądającym się pożarowi. Pozwo­
lił on sobie nawet uderzyć B. laską odebraną 
temuż, na co B. odpowiedział tem samem.

W reszcie B. arosztowano i odstawiono do 
cyrkułu.

Zawiadomiony o aresztowaniu B. dyrektor 
politechniki kijowskiej, Dem' ntjew, przybył o 
godz. 4 raDO do cyrkułu i w ystarał się o wy­
puszczenie B. na wolność.

Dziś ma się rozpjcząć śledztwo w 
spi-w ie.

tej

KRONIKA POLSKA.

— Pelakie akademickie stowarzyszenie w Wie­
dniu. <Ognisko» wydało następującą odezwę do 
kolegów:

Rozpoczynając nowy rok akademicki, a 44-ty 
istnienia Towarzystwa, zwraca się wydział pol­
skiego akad. stow. «Ognisku w Wiednin* do 
wszystkich polaków, nczęszuzających do tu tej­
szych szkół wyższych, z gorącem wozwaniem, by 
wstępowali w szeregi członków Towarzystwa.

Setki młodzieży polskiej, rozproszonej pomię­
dzy obcym, a często nieprzyjaznym żywiołem, nie 
zm się u iędzy sobą, a szczególnie cj, którzy po 
raz pierwszy tu przybywają, narażeni są na licz­
ne trudy i przykrości.

Solidarność i łączność tak nam [ otrzebpa, 
przedewszystkiem niezbędny je s t na obczyźnie, 
dla utrzymania ducha narodowego, dla zachowa­
nia znaczeuia im ienia polskiego.

Przez dziesiątki la t oyło Towarzystwo uasze 
cOgniskiem* życia polskiego, zjednoczeniem mło­
dzieży polskiej w W iedniu.

Przez utrzymywanie życia koleżeńskiego, przez 
ułatw ianie swotodDej wymiany myśli i wspólnej 
pracy dla dobra wspólnego, przez wspomaganie 
się wzajemne radą  i pomocą m ateryalną w po­
trzebie, pragniemy być i ra a a l ostoją dla całej 
młodzieży polskiej w W iedniu, bez względu na 
przekonania i wiarę polityczną.

Żywimy niepłonną nadzieję, że żadnego z ko­
legów, zebranych ze wszystkich trzech zaborów, 
mezbratfnie w gronie członków naszego Towa­
rzystwa, a zgodni i silni tą  łącznością i koleżeń­
stwem, wspólnie pracować będziemy w myśl de­
wizy <Ogniska>:

cZestrzelm y myśli w jedno ognisko i w jedno 
ognisko duchy!*

Adres Ogniska: W iedeń, VIII, J  osefstfidter- 
strasse 16.

— Ze <Zjedneczenia». «Zjedooczenie»—Towarzy­
stwo młodzieży polskiej, kształcącej się w wyż­
szych zakładach naukowych w Krakowie. u l:ca 
św. Anny 1. 2, podaje do wiadomości, że udziela 
wszelkich informacyi, dotyczących wpisów i stu- 
dyów na W szechnicy Jagiellońskiej, oraz w arun­
ków pobytu w Krakowie.

Ostatnie wiadomości.
Proces o zamach na Dreyfusa. Przeć 

sądem przysięgłych w Paryżu rozpoczą 
się wczoraj proces przeciw Georgiemu, 
z powodu wykonania przezeń zamacha 
w czerwcu r. b. nu Dreyfusa w Pan 
teonie, podczas pogrzebu Zoli. Ro^pre 
wie przysłuchuje się bardzo liczna pu 
bliczność.

Georgi w czasie przesłuchania go 
oświadczył, że działał z całą świado 
mością, nie cnciał jednak powiedzieć, 
czy zamierzał Dreyfusa zabić. Oświad­
czył również, że nie żałuje czynu i w 
podobnych warunkach gotów byłby go 
powtórzyć.

Koncentracya stronnictw konserwa 
tywuych. Jak dowiaduje się „Gazeta 
Narodowa", daną została inicjatywa  
czy nie należałoby, aby dotychczasowe 
trzy stronnictwa konserwatywne w Sej 
mie: autonomiści, klub rolników i Koło 
krakowskie połączyły się w przyszłym  
sejmie w jeden klub.

Sejmowy kluD ruski ukonstytuował 
się, wybielając prezesem d-ra Dudy 
kiewicza, zastępcą ks. Kołpaczkiewicza, 
a sekretarzem p. Tracza.

Konferencja ministemka. Pod prze­
wodnictwem p. ministra spraw zagra­
nicznych bar. Aerernhala odbyła się 
wczoraj na zamku królewskim na Bu­
dzi nie wspólna konfereneya minister- 
ska, w której wzięli udział pp. prezy­
denci ministrów: bar. Beck i d-r We- 
kene, dalej pp. ministrowie: gbu. Schó 
naich i bar. Burian. Przedmiot konfe 
renc.yi, wyznaczonej 
szy jeszcze dn. 19 
ostateczne ustalenie 
mają być wniesione 
cyi, tudzież oznaczenie terminu zebra­
nia się delegacyi, przyczem głównie ze 
względu na rozpoczynającą się dn. 15 
b. m. sesyę sejmów austryackich, 
uchwalono odroczyć na czas krótki 
termin zwołania delegacyi. Prócz tego 
ustanowiono budżet bośniacki i wysłu­
chano wywodów wspólnego p ministra 
skarbu o wrażeniach, jakie odniósł w 
czasie ostatniej swej podróży po Bośnii, 
jako też wywodów p. ministra spraw 
zagranicznych o aktualnych kwestyach 
polityki zagranicznej.

Fałszerstwo. Aresztowano w Ham­
burgu wybitnego kupca, Gltlcka, pod 
zarzutem sfałszowania weksli na sumę 
120,000 marek.

Szpiedzy japońscy. Władzom mary­
narki doniesiono, że w rządowych war­
sztatach okrętowych w Charlestownie 
szpiedzy japońscy usiłowali otrzymać 
szczegóły budowy najnowszych torped 
amerykańskich systemu Davisa. Zatzą- 
dzono wobec tego surowe środki 
ostrożności.

Wrzenie w Indyach. Z Simli donoszą, 
że sfanatyzowani przez agitatorów hin­
dusi zajmują postawę coraz groźniejszą 
względem anglików, zwłaszcza spoty a a 
nych w mniejszej liczbie. Wycieczki 
poza granice miast konno lub w po- 
wozacn stały się wprost niebezpieczne­
mu Wczoraj w pobliżu stacyi Karachi 
zamordowano angielkę jadącą w prze­
dziale I-ej klasy pociągu osobowego. 
Przy pu zczają, że czynu tego dopuścili 
się siai ityzowani Krajowcy.

na dzień wczoraj- 
sierpnia, tworzyło 
przedłożeń, które 
na sesyę delega-

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Cholera w Gallcyi.

Lwów.— W Tarnopolu skonstatowano 
pierwszy wypadek cholery.

Cholera w Rosy!

Petersburg.— Od czasu pojawienia się 
cholery w Rosy i ogółem zachorowało 
6,747 osób, zmarło 3,130.

Z Finlandyi.

Petersburg.— Z Helsingforsu donoszą, 
że senat otrzymał pozwolenie na za­
ciągnięcie pożyczki w sumie 16 milio­
nów rubli.

Zjazd bractw prawosławnych.
Petersburg. - -  Z Mińska donoszą, iż 

w tamtejszym klasztorze prawosławnym 
otwarty został zjazd bractw prawosła­
wnych, poświęcony wyłącznie sprawie 
walki z katolicyzmem. Postanowiono 
rzucić klątwę na tych wszystkich, któ­
rzy odpadli od prawosławia.

Z Turcyi.

Petersburg. — Z Konstantynopola do­
noszą, że dymisya wielkiego wezyra 
Kiamila-paszy jest juz kwestyą zdecy­
dowaną. Domniemanym jego następcą 
ma być Feryd-basza lub Chilmi-basza.

Wizyta cesarza Wilhelma w Rosyi.

Petersburg. — „Birżewyja Wiedomo- 
sti“ donoszą, iż krążą pogłoski, jakoby 
we wrześniu miał przybyć do Peters­
burga cesarz Wilhelm.

W sprawie uniwersytetów.
Petersburg. —- We wtorek rada mini­

strów obradowała nad obecną sytuacyą 
uniwersytetów w związku z ostatnimi 
okólnikami Szwarca.

W sprawie usunięcia profesorów  
odeskich.

Petersburg.— „Now. Wrem.“ w kore- 
spondencyi z Odesy podaje rozmowę 
współpracownika jednego z pism z 
Tołmaczowym w kwestyi usunięcia 
profesorów uniwersytetu odeskiego.

Z rozmowy tej jest widoczne, iż 
przyczyny tego usunięcia są ogólniko­
we: rada profesorów popierała rewolu­
cyjną działalność organizacyi studenc­
kich.

Tołmaczow oświadczył, iż przez usu­
nięcie tych 4 profesorów, organizato­
rów związku akademickiego, pragnął 
on osłabić dominujące stanowisko tej 
partyi w radzie profesorskiej i przez 
to samo wpłynąć, aby rezolucye tego 
kolegium autononomicznego były wię­
cej umiarkowane i rozsądne.

Tołmaczow zaznaczył, iż posiada nie­
zaprzeczalne dane o przygotowujących

się rozruchach w związku z rozważa 
niem sprawy profesorów w senacie.

Petersburg. — Dziś oczekiwany jes 
tu Tołmaczevć, który ma niezwłocznie 
udzielić wyjaśnień w sprawie usunięcia 
profesorów.

Zniesienie stanów nadzwyczajnych

Petersdurg.— ,;Wieczer“ donosi o kr* 
żących pogłoskach, iż na skutek nale 
gań Stołypina mają być zniesione sta 
ny nadzwyczajne, oraz skasowane ka 
ry pieniężne, nakładane na prasę.

Petersburg. — W edług informacyi 
pisma „Peter. Listok,4* w tych dniach 
rada ministrów ma obradować nac 
kwestyą zniesienia we wszystkich miej 
scowościach stanów nadzwyczajnych 
Ma być też rozważana kwestyą skaso­
wania niektórych generał-gubernato 
rost.w.

Nowe prawo prasowe.

Petersburg. — Według informacyi 
,,Birż. Wied.“ projekt nowego prawa 
prasowego zostanie wniesiony w koń­
cu jesiennej sesyi Dumy. Na zasadzie 
tego projektu sprawy o wykroczenia 
prasowe podlegać będą jurysdykcji izb 
sądowych. Największy stopień kary ma 
być stosowany za agitację antypań 
stwową.

Zmiany w wyższej administracyi.

Petersbnrg. — „Ruś“ komunikuje, że 
gen.-gubernator kijowski Suchomlinow 
opuszcza zajmowane stanowisko w paź 
azierniku. Gen. Suchomlinow ma być 
miahowany członkiem Rady Państwa.

Echa uchwały Synodu.
Petersburg.—,,Wieczer“ informuje, że 

w tych dniach oberprokurator synodu 
Izwolskij złoży w radzie ministrów wy­
jaśnienia w kwestyi odezwy synodu i 
Tołstoju.

Statystyka kar prasowych.

Petersburg. — Według obliczenia pi 
sma „Rus“ podczas miesięcy letnich 
)isma ogółem zostały skazane na za- 
iłacenie 40,700 rb. kary.

Konfiskata.

Petersburg. — Wczorajszy numer pi­
sma rRuś“ został skonfiskowany.

Jesienna sesya Dumy.
Petersburg.—Krążą pogłoski, że mi 

nister spraw zagranicznych Izwolskij, 
na początku sesyi Dumy wygłosi mu- 
wę o stosunku Rosyi do innych mo­
carstw i o nowych traktatach handlo­
wych.

Z Persyi.

Petersburg. — Z Taurisu donoszą, iż 
oddział makińoów ruszył na Tauris, 
rozproszył pierwsze pozycye Sattar-cha- 
na i zawładnął 2 działami. Wojsko Sat- 
tar-chana cofnęło się. Wieczorem ma- 
uńcy, przyjąwszy manewry swego od­
działu za rozkaz do cofnięcia się, rzu 
ciii cię do ucieczki, porzucając działa 

obóz.
Rewolucyoniści zaczęli ich ścigać. 

Różne.

Petersburg.—Dubrowin po zdobyciu 
lieniędzy, rozszerza pismo „Rus. Zna- 
mia“. Na stanowisko redaktorów zosta- 

zaproszeni Sobolewskij i Wołkonskij 
Współpracownikami pisma będą: Pi- 
chno, Pawłów, Sawenko i inni.

Peterscurg.— Trudowicy zebrali wiele 
danych statystycznych o karach śmier­
ci. Dane te przedstawią Dumie Pań­
stwowej jako materyał do projektu 
irawa o zniesieniu kary śmierci.

Rektor uniwersytetu dorpackiego 
łassiek został pociągnięty do odpowie­

dzialności sądowej za nieużycie władzy 
w czasie minionych rozruchów na uni­
wersytecie.

Petersburg.—Dubrowin oburza się na 
represye. jakim podlega „Russkoje Zna 
mia“. Dowodzi on, że ten sam fejleton, 
za który skazano „Znamia‘‘ uszedł bez­
karnie dziennikowi „Kołokoł**.

Petersburg. — Gen.-gubernator mo 
skiewski, Herszelman, ma być miano­
wany członkiem komisyi obrony pań­
stwowej. Obowiązki gen.-gubernatora 
w Moskwie ma pełnić Dżunkowskij.l

Petersburg. — Na międzynarodowy 
kongres parlamentarny jadą: Perga 
ment, Parczewski, Milukow i Jefre- 
mnw.

Petersburg. — W  szpitalach niewystar- 
cza miejsc dla chorych na cholerę. 
Pospiesznie urządzony jest szpital na 
200 łóżek.

Pdtersburg.— Obecnie wyjaśniono, że 
wydatki Dumy w 1909 r. wyniosą 
2,772,321 rb., w tej liczbie dyety po­
selskie—1,876,000 rb.

Petersburg.—Ministerstwo komunika­
cyi zwróciło Dubrowinowi wniesionego 
przezeń rubla, oświadczając m u,iż bud 
żet ministerstwa został zatwierdzony 
bez owego „rubla konstytucyjnego**.

Petersburg.—Ministerstwo przemysłu 
i handlu zamierza rozpatrzeć przepisy 
o żydach — komisyonerach w sensie 
rozszerzenia ich praw zamieszkania. 
“ Petersburg.—Na skutek raportu gu­
bernatora saratowskiego Tatiszczewa 
rozpoczęto śledztwo w sprawie Helio- 
dora.

Petersburg. — Zaprzeczają pogłoskom 
o mianowaniu wiceministra spraw we­
wnętrznych Kryżanowskiego sekreta 
rzem stanu.

Petersburg. — Październikowej znów 
zamierzają unieść interpelacyę o tru­
ście metalurgicznym.

Petersburg. — Rewizya w drukarni 
Kusznarewa trwała 3 dni.

Rewizya nie dała żadnych rezultatów.
Petersburg. — Według wiadomości z 

Sewastopola, admirał Wiren ogłosił 
rozkaz o wysiedleniu wszystkich ży­
dów, którym wzbroniony jest nawet 
krótki pobyt w rejonie koszar wojsko­
wych w południowej części miasta.

{Od Agencyi Petersburskiej).

Ufa — Wczoraj około 6-ei godziny 
wieczorem o 2 i pół wiorsty od wsi Ka- 
mysziow i o dwadzieścia wiorst od 
Ufy, bandu złoczyńców, uzbrojonych w 
'‘ranningi, dokonała napadu na pocztę, 
idącą z Sterlitamaku. Część złoczyń­

ców urządziła zasadzkę, ukrywszy się 
pod mostem i stąd obrzuciła pocztę 
gradem kul. Pod kulami padł jeden 
ze strażników i koń, drugi zaś strażnik 
i dwa konie zostali ranieni. Strażnicy 
jednakże wraz z pocztylionem zmusili 
złoczyńców do odwrotu. 30,000 rubli, 
które wieziono pocztą, dostawione zo­
stały do Ufy w całości.

Tyflis. — W pobliżu Eczmiadzinu 
dokonano napadu na wracającego z 
Erywunia, z otrzymanemi tam pienię­
dzmi skarbnika klasztoru eczmiadziń- 
skiego. Oczekujący w zasadzce rabu­
sie ranili wystrzałami skarbnika i jego  
pomocnika i zagarnęli 3,000 rb.

Petersburg. — Według informacyi 
miejskiego biura sanitarnego od a 2-ej 
w nocy 30 sierpnia do 12-ej 31 sierpnia, 
zachorowało w Petersburgu na cholerę 
118 osób, zmarło 34.

Mohylów (gubernialny). — W m ia­
steczku Wietce w pow. homelskim  
zmurł na cholerę robotnik, przybyły 

Ekaterynosławia. We wsi Kamionce 
w pow. rogaczowskim zmarł włościanin 

zachorowały dwie kobiety.
Petersburg. — Według informacyi 

oddziału ziemskiego, do d. 1 września 
na 2,305,217 dziesięcinach przeszło 
na własność osobistą 303,022 zagrodni­
ków.

Petersburg. — Według informacyi 
miejskiego biura sanitarnego, od po 
łudnia dnia 28 sierpnia do południa 
dnia 1 września zapadło na cholerę w 
Petersburgu 401 osób, zmarło 98, w  
tej liczbie w ciągu ostatniej doby za 
chorowało 139 osób, zmarło—30.

Moskwa. — Został otwarty wszechro 
syjski zjazd aklimatyzacyjny. Na prze­
wodniczącego został obrany proL Za 
graw. W zjeździć uczestniczy około 
300 osób.

Kronsztad. — Została otwarta filia 
banku północnego.

Irkuck. — Przybył tutaj powracający 
Kiao-Czau oddział żołnierzy niemiec 

kich. Klub oficerski garnizonu miej­
scowego wydał obiad dla oficerów 
i urządził przyjęcie dla szeregowców.

Irkuck. — Otwarto tutaj pierwszą 
wystawę hodowli drobiu, urządzoną 
staraniem irkuckiej filii rosyjskiego 
Towarzystwa rolniczego.

Warszawa. — Wskutek zastoju eko 
nomicznego i wysokiej płacy robotni 
ków zamkniętą została fabryka akcyj­
na wyrobów emaliowanych „Labor". 
850 robotników p 'zostało bez pracy, 
(openhaga. — Minister spraw zagrani 
cznych hr. Raben-Levetzau, wręczył w 
dniu 30 sierpnia królowi prośbę o dy- 
misyę. Król poprosił do siebie prezy­
denta ministrów dla omówienia obec­
nej sytuacyi Rezultatem tej konfe­
rencji było podanie przez prezydenta 
ministrów prośby, o udzielenie dymi 
syi całemu gabinetowi; prezydent mi­
nistrów obiecał pozostać na swem sta­
nowisku do czasu otwarcia sesyi riks 
dagu.

Warszawa — Na wszystkie wydziały 
uniwersytetu warszawskiego ogółem  
irzyjęto 730 osót. Na wszystkich wy­
działach z wyjątkiem matematycznego 
est komplet. Odmówiono przyjęcia 150 

osobom. Podania napływają w dalszym  
ciągu. Wykłady zaczną się dnia 5 go 
września.

Pawłogród.—We wsi Łozowej otwar­
to z funduszów prywatnych progimna- 
zyum żeńskie.

Samara. -  Dnia 31 sierpnia w obec­
ności przedstawicieli władz i miasta 
otworzony został po uroczystem po­
święceniu dom modlitwy, wybudowany 
kosztem gminy żydowskiej, wzniesio­
ny staraniem samarskiej kolonii ży­
dowskiej.

Petersburg.— Wylosowane zostały na­
stępujące serye 2-ej wewnętrznej 5°/o 
>ożyczki:

■N»J* seryi 3326, 15191, 1828, 9643, 18586, 
19811, 7142, 1546, 16462, &296, 5956, 17276, 
766, 7936, 1921, 14296, 14656, 10674, 11237, 
11819, 7247, 16973, 4941, 7243, 18524, 113"4, 
501, 6596, 8851, 1S501, 18349, 18463, 2119, 143, 
5186 3060, 7968, 8884, 8162, 5578, 6068, 640, 
13676, 15069, 19323, 7867, 18131, 1364, 15915, 
11588, 18481, 15635, 6256, 16310, 941, 11254 
4688, 18811, 12283, iy596, 19250, 377, 19670, 
19431, y471, 14060 14551, 19221, 292, 5961,

7698, 441 iy, 13224, 1916, 14161, 6887, 7097, 
3196, 13538, 10901, 18943, 14926, 11621, 10480, 
11921, 9698, 3316, 16073, buOo, 11493. 11398, 
4345, lnob, 9855, UL75, 6855, 3551,12715, H 99, 
11678, 5769, 15594, 15320 37.'5, 11425, 15143, 
17381, 6975, 3028, 11236, 628, l i J 3 l ,  3117,
15718, 7771, 3443, 4702, 3131, 5389, 8651, 12622, 
15046, 14685, 17013, 1196, 722, 8980, 8142,
15500, 17b85, 10486, 5973, 9556, 8035, 3194, 
16502, 10027, 8213, 1731, 8681, 15551, 8675,
5716,8504, 18114 1 LStO, 3439, 8042, 5098,
7765, 13440, 15246, 6730, 4758, 3355, 8785,
6431, 19601, 3968, 10087, 11787, 6648, 4399, 
16116, 1315, I301u, 4234, 5967, 1*915, 4595,
1150, 5745, 14573, 4183, 4142, 7027, 3275,
15628, 18304, 9586, 2786, 6526, 16214, 10930, 
10096, 15175, 4374 3430, 9478, 3472, 2196,
1387, 12062, 18856, 19462, 13541, 13154, 14150, 
9447, 7] 94. 3802, 1268, 961S L7811, 7598, 2269, 
17850, 601u, 12652, 16397, 14614, 5681, 8560, 
13486, 6568, 15493, 13527, 573, 6703, 17410 
16023, 9724, 7493. 15828, 8740, 37(16, 11660,
76j 3, 8449, 16414. 8007, 4636, 4822, 18833
9909, 7156, 6653, 12800, 19486, 14397, 1021o, 
12395, 10997, 5127, 19820, 9751, 8549, 15608, 
Oba, 3629, 2251, 2151, 19683, 5395, 6148, 4271, 
15253, 8912, 8737, 8511, 6796, 7612, 3914, 
12787, 7245, 8517, 5501, 229, 1804, 104c4 2818, 
18550, 6244, 14427, 16091, 10134, 7167, 8696, 
7282, 14808, 13568, 9391. i  05. 11420.

Wiedeń.— „Neues Wiener Tageblatt**, 
omawiając zamierzone spotkanie rosyj­
skiego ministra spraw zagranicznych, 
zwolskiego, z austryackim ministrem, 

Aerenthalem, wyraża przekonanie, że 
spotkanie to powitają z uznaniem wszy­
stkie austryacko-węgierskie koła poli- 
yczne. Wspomniany dziennik zaznacza, 

iż Izwolskij jest wypróbowanym przy- 
acielem pokoju.

Paryż.— Do agencyi Hawasa telegra- 
ują z Tangeru, że Muley H aM  w 

swem orędziu do ciała dyplomatyczne­
go oświadcza, iż uznaje zobowiązania 
przyjęte przez jego poprzednika w szcze­
gólności zaś akty algeciraskte, Nastę 
mio prosi mocarstwa o uznanie go 
ułtanem i wyraża nadzieję przeprowa­
żenia przy poparciu państw reform, 

irzewidzianych przez te akty.
Według wiadomości, otrzymanych 

>rzez tę samą agencyę, zmarł ubiegłej 
nocy w Tangerze Mohammed el Torres, 
przedstawiciel sułtana do spraw zagra­
nicznych w tem mieście.

Kopenhaga. — Otwarcie riksdagu zo­
stało naznaczone na d. 15 września.

Berlin.—Ambasador francuski i hisz­
pański agent dyplomatyczny wręczyli 
pełniącemu obowiązki sekretarza stanu 
do spraw zagranicznych ideutyczne no­
ty w kwestyi uznania Muley-Hafida.

Budapeszt.— W pobliżu dworca wscho­
dniego kolei Kaszauskiej nastąpiło zde­
rzenie pociągu pośpiesznego z pocią­
giem osobowym wskutek nieprawidło­
wego sygnału. Dwaj konduktorzy cięż­
ko ranieni czterej lekko, z pasażerów 
nikt nie ucierpiał.

Budapeszt. — Z powodu święta kato­
lickiego wyszła procesya Socyaliści 
usiłowali przeszkodzić pochodowi. Do­
szło nawet do starcia z policyą, ta o- 
statnia zmuszona była użyć broni. A- 
resztowano 50 osób.

Wiedeń. — Do „Cor. Bureau** dono­
szą z Konsiantynopola: Wobec tego, 
iż bułgarski agent dyplomatyczny, De- 
szow, nie otrzymał zaproszenia na obiad, 
wydany dnia 30 sierpnia dla ciała dy­
plomatycznego przez tureckiego mini­
stra spraw zagranicznych, jako też na 
jego zapytanie nie wytłómaczono mu 
powodów, które skłoniły ministra do 
tego kr. ku, rząd bułgarski polecił agen­
towi wyjechać z Konstantynopola, w 
razie gdyby zaproszenia nie nadesłano 
mu do wieczora.

Konstantynopol — Minister spraw za­
granicznych Tewfik basza w rozmowie 
z korespondentem pet. ag. teł., o ze­
wnętrznej polityce Turcyi powiedział: 
.Odnowiona Turcya będzie prowadziła 
w stosunku do wszystkicłi państw 
przyjazną i pokojową politykę, stojąc 
oczywiście na straży swych interesów 
narodowych i wstrzymując się od in­
terwencji podczas nieporozumień mię­
dzynarodowych. Poruszywszy kwestyę 
związku pomiędzy przewrotem, który 
miał miejsce w Turcji, a zmianą kie­
runku polityki w sensie usunięcia po­
wodu do kulturalnego przeniknięcia 
państw europejskich na terytoryum 
tureckie, minister dodał, że jeśli Turcyi 
potrzebne będą siły kulturalne, to ona 
na wzór innych państw, zaprosi ich 
z zagranicy z własnej inicyatywry

Systematyczna zaś inwazya kultural­
na innych mocarstw na terytoryum  
tureckie staje się niemożliwą, ponieważ 
sama Turcya jest obecnie mocarstwem  
kulturalnem.

Z Rosyą łączą ją jaknąjlepsze sto­
sunki i pomiędzy Rosyą a Turcyą nie 
istnieją żadne nieporozumienia, wyma­
gające rozstrzygnięcia, i trudno przy­
puścić, aby wynikły jakiekolwiek w 
przyszłości. Turcya jest nader wdzię­
czną Rosyi za danie inieyatywy do 
wstrzymauia interwencyi europejskiej 
w sprawie reform macedońskich i za 
wyrażenie sympatyi nowemu ustrojowi 
państwowemb.

Turchan basza otizymał instrukeye, 
nakazujące mu utrzj mywać z Rosyą 
stosunki jaknajlepsze. Obecnie Turcya 
będzie wprowadzała reformy, jedno­
cześnie jak w Macedonii, tak też w 
całym kraju Na pierwszym planie 
jest reforma sądownictwa. Budżet Ma­
cedonii znacznie się zmniejszy, ponie­
waż niema potrzeby utrzymywać w 
niej tak wielkiej ilości wojska.

To odrazu doprowadzi do równowagi 
budżet tych prowincyi. Dodatkowe 
3-procentowe cło pobierane na podsta­
wie umowy z mocarstwami, idące na 
potrzeby budżetu macedońskiego od 
towarów wywożonych, będzie używane 
li tylko na te porzeby. Lecz mini­
ster zamierza podczas układów w spra­
wie wznowienia traktatów handlowych, 
do czego Turcya obecnie przystępuje, 
poruszyć sprawę podatków dodatko­
wych i opracować wspólnie z mocar­
stwami nowy układ.

Reformy winny podnieść dobrobyt 
ludności macedońskiej, co naturalnie 
wywrze wpływ dodatni na budżecie 
macedońskim.

W końcu rozmowy minister jeszcze 
raz zauważył, że Turcya zamierza pro­
wadzić pokojową, przyjazną politykę 
w stosunku do Rosyi.

Konstantynopol. — Geszow, nie otrzy­
mawszy zaproszenia na obiad do mi­
nistra spraw zagranicznych, wyjechał 
stąd wczoraj wieczorem.

G  1 •  « d  a
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Za dobroć kompletna gwaraneya.
T-wo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów

Gumowych
w St.-Petersburgu,

Sprzedaż hurtowa odbywa się
w Domu Handlowym

|~FHA.\Cl'ZKI rarUf.AUNY ŚRODEK
przeciw

G H R O ifIG Z N E J  
 O B S T R U K C J I

D oza  : i  p ig u łk i  w ieczorem  p rze d  sp o czyn kiem .
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X POMPY DO STUDNI KOPANYCH i ARTEZYJSKICH, POMPY DO CE- K
5 r t M t n r m  L ów  r o ln ic z y c h  i p r z e m y s ło w y c h  Q
K 4% a| _ * » I I  _ ■ a i B  ■   I ^

K p o leca  specy  
fa b ry k a

Sikawki. Urządzenia straży ogniowych 
cyataa STANISŁAW TRĘBICKI i S “  * AKi

(c e n n ik i r o fe r ty  n a  ż ą d a n ie ) .

A R SZ A W A  
M a rsz a łk o w sk a  71 

— 2562—22
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Wszechstanowe Towarzystwo Wzajemnej Pomocy 
na wypadek śmierci lub niemocy, wydające 

emeryturą dożywotnią
rr O P A R T E  W Y Ł Ą C Z ń lE  N A  Z A S A D Z I E  W Z A JE M N O Ś C I — —

z a b e z p ie c z a  sw y c h  cz łonków  w  ra z ie  śm ie rc i lu b  n iem ocy
na sum ą od 500 rb. ao 11,500 rb.

Wpłaty są prawie o 50% mniejsze niż premia Akcyjnych Tow arzystw
Ubezpieczeniowych

 ROBI N A JW IĘ K S Z E  ULGI
Z a r z ą d  T - w a  w ? W iln ie . P r z e d s t a w ic ie l  G łó w n y

P o d o lsk ą  i C z e rn ih o w sk ą
n a  gub.: K ijo w sk ą , 

3576—„—1

0 .  A. Notkin, K ijó w , u l. N e r y n g o w a k a  N r  10, m . 2 9 . T e le f .  N r  8 89 .
"  ^ w u u  T-w o p o s ia d a  ag en tó w  w  n a jro z m a its z y c h  m ie jsco w o śc iach , m a m a

Kursy w y ż sz e  dla kobiet 
im. A. BARANIECKIEGO

istniejące od lat 40
z tr z e m a  w y d z ia ła m i lite ra c k im , p rz y ro d n ic z y m  i a r ty s ty c z n y m . P o c z ą t e k  ro k u  od  
I-go p a ź d z ie r n ik a .  P ro g ra m y  p rz e s y ła  za  z w ro tem  ty lk o  ko sz tó w  p o cz tow ych  k s ię ­
g a rn ia  W -go G e b e th n e ra  w  W arszaw ie . K o re sp o n d en cy e  k u rsó w  z a ła tw ia  s e k re ta rk a  

H. T o m a sz e w sk a  w  K rak o w ie , ul. K a rm e lic k a  L. 36.
3 -2 9 0 0 - D y re k to r  J ó z e f  R o s ta f iń s k i.

w St.-Petersburgu, Moskwie, Rydze, Charko- J|j 
wie, Kijowie, Odesie, Rostowie nad Donem, $  
Tyflisie, Taszkencie, Kazaniu, Ekaterynbur- 
gu, Irkucku, Wilnie, Permie, Saratowie, Wła- gj 
dywostoku i na Niżegorodzkim i Irbickim &

Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parow a
i s p e c y a ln e  p a ro w e  o c z y s z c z a n ie  u b ra ń

G. K. Z A J C E W A
K ijó w , P r o r e z n - i  ró g  K r e s z c z a t ik u ,  d o m  T -w a  R o s y js k ie g o  Nb* 2.

R zeczy  o czy szcza  s ię  k o m p le tn ie , d e z y n fe k u je  się , że s ą  j a k  n o w e po o czy szczen iu . 
P rz y jm u je  s ię  do o czy szczan ia : je d w a b , w ełna , p lu sz , a t ła s ,  k o s ty u m y , f ira n k i, p o r ty e ry , 
u b ra n ia  balow e, szy n e le , k u rtk i, p e n iu a ry , k a p tu rk i, ręk aw iczk i, a  ró w n ież  d y w a n y  p u -

szow e i a k sa m itn e . 25—3319 —7

jarmarkach. -3412— 3
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Handlowe Pośrednictwo P rz y jm u je  z le c e n ia  i p rz e d s ta w ic ie l­
s tw a  ró ż n y c h  firm  n a  k u p n o -sp rzed aż  
to w aró w , m a te ry a łó w  i p ro d u k tó w  g o ­

s p o d a rs tw a  w ie jsk ieg o . 
K u p n o -sp rzed aż , p a rc e la c y a  i w y d z ie r­
ż a w ia n ie  m a ją tk ó w , dom ów , w illi, f a ­
b ryk , m ły n ó w  i t. d. L o k a ta  k a p ita ­

łów  pod  z a s ta w  n ie ru ch o m o śc i.
Kijów, K reszczatik  45 m. 13. 3008-5,15

N atui alna 
W oda 

M ire ra ln a
V! C H Y
Wystrzegać się zamiany innemi "wodami 

i dohl&dnie określać źródło

W ła s n o ść
R ząd u

F ra n c u s ­
kiego

V ! C H Y c e l e s t i n s
Y I C H Y g r a n d e g r i l l e
YICHY HOPITAL

C H O R O B Y  N E R E K  P Ę C H E R Z A  
I Ż O Ł Ą D K A .

C H O R O B Y  W Ą T R O B Y  I P R Z Y ­
R Z Ą D U  Ż Ó Ł C I O W E G O .

C H O R O B Y  K A N A Ł Ó W  T R A ­
W I E N I A  Ż O Ł Ą D K A ,  K I S Z E K .

Największe i najtańsze wydawnictwo książek polskich.
2 r b .  50 k o p .

k w a rta ln ie .
Co tydzień  tom , c e n a  to m u  w 

p re n u m e ra c ie  ty lko  19 k .
52 k s ią ż k i roczn ie , ob jętości 

10 — 12 a rk u s z y  każda.

W „B ibl. Dzieł W ybor.“  m iędzy innemi wyszłyi
W  roku  1906 p ro f. M. B e rg a  — Z a p is k i  o  p o ls k ic h  s p is k a c h  i p o w s ta n ia c h .
W  ro k u  1908 K a je ta n a  R o zm ian a  -  Pr* n ią tn ik i.

W roku bieżącym  w yszłyi
tom y.

xuo3—zu — 13

Sktad drzewa opalowego Piotrowskiego
N a p r z y s t a n i.  T e J e fo n  N r . 2234.

B rzóz, d ług ., b eri. s ą ż e ń  ra b  
B rzóz, p ó łto r. „ „ „ •

Z d o s ta w ą  z a  g o tó w k ą

p r z y s t a n i.
, . 2o I O lch a  d łu g . b e ri. s ą ż e ń  ru b  . . . . 

. . .  27 | D ęb. g ra b  pó łt. „ „
Z am ów , p rzy jm . osob iśc ie , lis tó w , i p rz e z  te le fo n .

25
27

M a ją te k  do n a b y c i a  i
O b szar 800 d z ie s ię c in  n a  g ra n ic y  S ta ro k o n s t. i K rzem ien iec , pow  w  o d leg ło śc i 32 w io rs t 
od s ta c y i dr. żel. W o ło czy sk . S ta re g o  la s u  (d ąb , g ra b , brzóz.) 60 dzies ., ś re d . ro s ł. 30 dz. 
m ło d eg o —30 d z ie s . S taw , m łyn , p raw id ło w e  g o sp o d a rs tw o  le ś n e  i d z iew ięc iopo l. W sze) ■ 
k i c h  in fo rm ac y i u d z ie la  s ię  pod  ad re sem : G orodok-P odo lsky , w. W iśn io w czy k , J . O siń sk i

Magazyn czeski
Czesko-Ruskiej m echanicznej fa b ry k i poóozooh

W ie lk a  W a s ilk o w s k a  Nr. 10
ń e js z e m  z a w ia d a m ia m y  pp . k u p u ją c y c h , że  m a g a z y n  n a s z  z n a c z n ie  p o w ięk szo n y . N a  
on  je s ie n n y  o trz y m a n o  o lb rz y m ią  ilo ść  w y ro b ó w  p o ń c z o s z n ic z y c h  (s p e c y a ln e  k„- 
um y d la  ch o ry c h  n a  reu m a ty zm ). D z ie c in n e  u b r a n k a ,  p a lto ty , k o łd r y ,  p le d y

i t. p. Mx-fU«! Ż ąd a jc ie  cen n ik ó w . 200-3249-11

G ab rie l S a rra z in . — W ie lc y  p o e c i r o m a n t y c z n i  P o ls k i .  2
W in c e n ty  K osiak iew icz . — Żywe obrazki. 1 tom .
M arion . — M ir a ż e .  3 tom y.
A. Roi. — R a d c a  s ta n u , ja k o  r o n o t n ik  w A m e r y c e .  1 tom .
C onan  D oyle. — C z t e r e j .  1 tom .
J . B łe szy ń sk i. — M a r o k o .  1 tom .
S. O stro w sk i -  A  gdy sią laia krew o n  irna. 1 tom .
J . F a lk o w sk i. — W sp o m n ie n ia  z roku 1 8 4 8  i 1 8 4 9 . 3 tom y.
A. S c h n itz le r . — Ś m ie r ć .  _1 tom .
A. S u szczy ń sk a . — I n a c z e j . 1 tom .
W illa  Z y ń d ram -K o śc ia łk o w sk a . — P r o m e t e u s z .  1 tom .
T. D o sto jew sk i. — B ie s y .

I wiele dzieł innych z zakr- uu nauki, sztuiKi, historyi i beletrystyki.
C ało roczn i p re n u m e .a to rz y  „Bibl. D zie ł W y b cr."  o trz y m a ją , ja k o  P R E M IU M  B E Z  

P Ł A T N E  w  w y tw o rn em , liu s tro w a n e m  w y d an iu

Listy Kornela Ujejskiego
z e b ra n e  i p rz y g o to w a n e  do d ru k u  p rz e z  D -ra  H . B ie g e le is e n a .

K a ta lo g i w y d aw n ic tw  d aw n ie jszy ch  ro z s y ła  s ię  b ezp ła tn ie .
CEw A  „B IB LIO TEK I D ZIEŁ W Y BO ROW Y CH ":

W W a rs z a w ie :
R oczn ie  (32 ł o m y ) ....................... rb , 10.—
P ó łroczn ie  (26 to m ó w ) . . . .  rb. 5 .—
K w a rta ln ie  (13 to m ó w ) . . . rb. 2 .50

Gebethnera i W olffa w  W a rsza w ie
p o leca  do n a u k i ję z y k ó w  obcych

praktyczne 
łatwe metody

do g ru n to w n e g o  n a u c z e n ia  się

JĘZYKÓW OBCYCH
z pom ocą lu b  BEZ POMOCY NAUCZYCIELA 

z w y m o w ą  p o ls k ą  i z k lu czem . 
M e to d a  A n g ie ls k a  W y d a n ie  3 . . 1.20 

w  o p ra w ie  p łó c ien n e j . . 1.50 
M e to d a  F r a n c u s k a  W y d a n ie  3 . . 1. - 

w  o p ra w ie  p łó c ien n e j . . 1.30 
M e to d a  N ie m ie c k a  W y d a n ie  3 . . 1.— 

w  o p raw ie  p łó c ien n e j . . 1.30 
M e to d a  N ie m ie c k a

Kurs wyższy u z u p e łn ia ją c y  . . 1.60 
w  o p ra w ie  p łó c ien n e j . . 2.—

Q f ł i U ł l t i l r  POLSKO-FRANCUSKI 
i FRANCUSKO POLSKI

ta k  zw , E m ig ra c y jn y "  n a jw ię k s z y  i n a jd o ­
k ła d n ie js z y  z is tn ie ją c y c h , u łoży li Kazimierski 
i Ropelew8ki. W yd. n o w e rb . 6 , w  opr. rb . 7  

ODDZIELNIE: C zęść  p o lsk o -fra n c u sk a  rb . 3 , 
w  o p ra w ie  rb . 3 .7 0 . 1066 -26 -1 4

C zęść  f ra n c u sk o -p o lsk a  rb . 2 , w o p ra w ie  
rb . 2 .6 0 .  F

Sz. P an ie ! Za p rz e s ła n y  „L ain"  je s te m  
sz. p a n u  szc z e rz e  w d zięczn y , m a ją c  od 12 
la t  lisz a j n a  rę k u , z a w d z ię c z a ją c  ty lk o  p a ń ­
sk ie m u  śro d k o w i u d a ło  m i s ię  z u p e łn ie  
u su n ą ć . 3—2935—3

Z u sz a n o w a n ie m  Feliks Konarzewski 
St. Ł y s ia n k a , g ub . k ijo w sk ie j.

•  «  m i l  S. Rost«nJ«n* sadfa
wlającyńrod^leeiącj

bardzo prędko l skuteczni*

EGZEMĘ,
LISZAJE, WYRZUTY,RANY. OPARZENM

.1 Ł p.

KRAKÓW
u lic a  W o ls k a  N r. 6.

P e n sy o n a t P . M ary i B rz e sk ie j, p ie rw s z o ­
rzęd n y . P rz y jm u je  n a  czas  d łu ż szy  k ró tszy .

Po t r z e b n a  m łoda  n a u c z y c ie lk a  n a  w ie ś  
do je d n e j dz iew czynk i. P rz e d m io ty  gi- 

m naz., obow iązkow o p ra k t. fran c ., teo r. n iem . 
d eb rze  ro sy jsk i, p o p ra w n ie  p o lsk i, p o ż ą d a n a  
d o b ra  m uzyka . W y n a g i 300 rb . ro c r . In fo rm . 
I r r n ie ń s k a  3 m. 3, od 10 do 12 z ra n a .

4 -3 4 6 5 —4

P n « ł 7 1 l l r  jak ie g o k o lw ie k  z a ję c ia  w  m ie- 
-L U O A U .iV . £cje> by łem  o fie y a lis tą , m am  
św iad ec tw a , p e łn iłe m  z a ję c ia  p rz y  fa b ry k a c h , 
cu k ro w n iach , la s a c h  i g o sp o d a rs tw a c h . M ało- 
W ło d z im ie rsk a  N r 30 m . 18, dla K. P . 4-3471-4

C I f r m r l n i l r  'Y ś re d n im  w iek u , żo n a ty , 
v J g l U U U l . l v  f a m ii i jn y  z jh lu b ii .  św iad . 
p o sz u k u je  p o sa d y  od 1-go p a ź d z ie rn ik a . Adr. 
J a n  F iodorow icz  w  D ubn ie , gub . W o ły ń sk ie j, 
(Z a rząd  m ie jsk i D ub ierisk i). 6-3508-4

„Nowy Świat’'
m a g a z y n  i p ra c o w n ia  d a m sk ic h  s tro jó w  i k a ­
pe lu szy . D um sk i p lac  N r. 3 w  podw órzu  

w p ro s t b rąm y . 10—3494—3 
P r z y jm u ją  s ię  o b s ta lu n k i.

O la  u czn i n ied a lek o  zak ład , n a u k  lok. iu t r z .  
dobre . M.-W łodz. 5 m . 6, A. D. g . U —12 i 4—5.

4 -3 5 0 9 —4

M h 0 * P  P rz yj^® n a  m ie sz k a n ie  ch ło p ca  lu b  
o  V  d z iew czynkę . S ta r a n n a  o p ieka , w y -

fod. u trz y m ., c e n a  p rz y s tę p . M am  te ż  pokój 
la  s tu d . lub  s tu d e n tk i, m oże być ze sto łem . 

L w o w sk a  19, E . M orgu lcow a. 3-3510—3

^ l u d e n t

ra 7.

u n iw e rs y te tu  p o sz u k u je  lekcyi, 
k o re p e ty c y i  U lica  M ich a jło w sk a  N r 6

5—3536—2

Sw«dz«ni« I ból prz»oh»d:l p r .w i.  »► 
mentalnie, Stolic Sb, 1 Icon. 60.—Wpro­
wadzono do handln doskonale - / d l .
„LAIN" dr nsonlfola wad eklrnyob I 
pnde „LAIN". Kawałek mydlą keeztojo 
kop. tfŁpdl tuzina—Kb.4, idalk. radiu 
Rb. 1. Wyayla al, za tallezenlem yeezte 
wam, atoaowanle de tai-yfy | „
S. ROSTEN, St-PaiBmburfl ul. Ks- 
zabskn Na 26 D nabyola w skladaeb 
ayte„„nyeb 1 aptekaob. Wystrzega* alf 

ustladownlcl rai __J Z a tw ie rd zo n a  p rz e z  D e p a r ta m e n t m e­
d y czn y  w  P e te r s b u rg u , p o s ia d a ją c a  

p ra w a  fe lc z e rsk ie .
S p e c l  >>l-stka O D P I C I U  bez b<Hu’ -za' 
u s u w a  i n iszczy  U U u l O l a l  t r u w a n ia  i o- 
s t ry c h  w y c in ań , w y c in a n ie  bow iem  f z a t r u ­
w an ie  p rz y ś p ie s z a  n a r a s ta n ie  i p o w ię k sz a ­
n ie  odcisków  i d ra ż n i skórę ; n iszczy  b ro d a ­
w ki i t ,  d. K w ia t k o w s k a , p rz y jm u je  p a n ie  
od g  12—2; panów  od g. 3—6. A dres: F u n - 
d u k le jo w sk a  4, m . 14. G oście  p ro sz e n i są  

o n iez ą jm o w a n ie  c z a su  rozm ow am i.
„—3195—3

MODNY DOM
T-wa K. S- PROGENKO i S-ka

K r e s z c z a t . k  29, v is  d  v is p a sa ż u .
T « le fo .i 1814. ,,-34Q7-4

n a  sezo n  o trzy m a ł: 
A n g ie ls k ie  m a t e r y a ły ,  s u k n a  
fra n e u m k ie , w e lw e ty , p lu s z ,  k o -  

t ik , f la n e le ,  b a rc h a n y .

Suknie odpasowane
w e łn ia n e , su k ie n n e  i  ko ronkow e. 

C e n y  s t a le .

N A JPR A K T Y C Z N IEJSZE  i N A JT A Ń SZ E

SPÓDNICE i KOSTYUMY
z sa m o d z ia łu  zak o p ia ń sk ieg o . K rój an g ie lsk i.

HELENA CZARNECKA
W a rs z a w  , M a r s z a łk o w s k a  90.

uńki, p e le ry n y , s e rd a -  
i e tc . sty low o , e s te -Zakopiańskie

ty c z n ie  w y k o n an e . Helena Czarnecka. 
W a r s z a w a , M a r s z a łk o w s k a  90.

O— —t)

J s o b a  m ło d a  e n e r g ic z i  i  z n a ją c a  f r a n ­
c u sk i p ra k ty c z . ro s y js  i poi. so lid , rekom , 

s z u k a  p o s a d y  b iu ro w ej. O ferły  p ro szę  n a d ­
sy łać : A d m in is tra c y a  „D zień . K ij."  d la  M. B.

4— 3440 -4

S tu d e n t  p o lite ch n ik i p o sz u k u je  k o rep e ty cy i, 
m oże za  m ie szk an ie  i stó ł. P e c z e rsk . 

Ip s iła n tie w sk i N r. 14 d la  L. N ow icki. 6-3445-4

re a l . n iem . szk o ły  m oże
___________ - u d z ie la ć  k o rep e ty cy i. K rą
g la  U n iw e rsy te t. N r. 8 — 2._______3—3485—3
Uczeń 7 kl.

GORSETY 5-3522—2

Z  p r z e s y łk ą .
R ocznie  (52 to m y ) . . . , 
P ó łroczn ie  (26 to m ó w ) . . , 
K w a rta ln ie  (13 to m ó w ) . . .

r b .  12. 
rb . 6- 
r b .  3.

Za o d n o szen ie  do dom u kop. 15 k w a r ta ln ie .

W o p r a w ie i  K to ch ce  m ieć  „B ibł. D z ie ł W yborow ." w o p r a w ie ,  d o p ła c a  z a  o p rą  
we: r o c z n ie  r b .  6 , p ó ł. r b .  3 , k w a r t .  r b .  1.50, za ró w n o  w W arszaw  ie j a k  z p rze - 
syłicą.

Adres: Warszawa, Warecka Nr 14.
R ed ak to r Z D Z IS Ł A W  D Ę B IC K I. W y d aw ca  K A Z IM IE R A  G A D O M S K A

WYSTRZEGAJCIE SIĘ FALSYFIKATÓW
n a jle p sz y , ta m , trw a ły , e le g a n c k i, c iep ły  m a  te r a ły

na dachy
" 'S * 1 Karbolineum I pud — ? rb. 50 kop.

I ^ o r k o w a

Fabryczny M  Dywanów
Wl, CHOJECKI i S-kaDywany

+ J  Warszawa, Marszałkowska 122, róg Siennej, telef. 54*34.
P o le c a  n a jw ię k s z y  w y b ó r D YW AN Ó W , P o r t je r ,  F ir a n e k ,  K a p , S e r w e t , K o łd e r ,  R o ­
le t ,  C h o d n ik ó w  i P o k r y ó  m e b lo w y c h . C en y  śc iś le  fa b ry c z n e  b e z k o n k u re n c y jn e  

i od każdych, cen  s i ln ie  re k la m o w a n y c h  z n a c z n i t  n iż sze . 10-2923-7 
U W A G A ! Firma podejmuj* slg całkowi! urządzeń lokali od najokromnlej. do najwykwlntniejozyob

. in n e  izo lacy e  za b e z p ie c z a ją c e  p rz e d  w ilg o c ią , 
z im nem , h a ła s e m , o g n iem , z d a tn e  d la  ru r , ko tłów  

p a ro w y c h  i t. d.

IDEALNY ŚRODEK DO OSUSZANIA LOKALÓW WILGOTNYCH.
Je d y n e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  i sk ład

KANTOR KIJÓW> M.-BŁAGO-
TECHNICZNY WIESZCZEŃSKA 25

TELEFON 1910
n g r o d n ik  żo n a ty , p o s ia d a ją c y  c h lu b n e  
U  św iad ec tw a , p ra k ty c z n ą  ■ te o re ty c z n ą  
zn a jo m o ść  k ażd e j g a łę z i og rod . o ra z  p szcze l. 
i chm iel., p o szuk . pos. z a ra z . P e n s y a  rb . 3 (0 — 
400 i o rd y n a ry a  lu b  w ik t. W iadom ość: W a r­
sz a w a , O gro d o w a u l. N r. 46 m . 108 p. K ra w ­
czy k  d la  „O g ro d n ik a" . 4—3448—31

10 sz t. po cz tów ek  z fo to g r. ■ p U  
m atów . „ i  " M m

K olo row e w  3 bai w ach  I r b  50 k . 
F o to g ra f ia  „N IK E" K re sz c z a t ik  39, w p ro s t 
F u n a u k le jo w sk ie j , b e l-ó tag e . „-1666-20

B u ste -G o lte r, pasK i, s ta n ic z u i sz y ję  . ia  ob- 
s ta lu n e k  te rm in o w o . C eny  n izk ie . C zyszczen ie  

i p rze ró b k i. P ro re z n a  N r 2 m. 80, D ina .

Wydawnictwo książek „MYŚL”
W y sz ły  z d ru k u  i s ą  do n a b y c ia  w e w s z y s t­

k ich  k b ię g a rn ia c h  n a s tę p u ją c e  k s ią ż k i:
1) „ Ż y d z i  w l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j”  

z b ió r u tw o ró w  w sp ó łcze sn y ch  k o ry feu szó w  
p o lsk ich  z ic h  p o rtre ta m i.

P rz e d m o w a  W. A . C z a g o w c a ,  p rzek ład  
i  o p raco w an ie  K. W. S w irs k ie g o -  

C E N A  50 k o p .
2) A u to b io g ra fia  L . N. T o łs t o ja  z tr z e m a  

p o r tre ta m i
C E N A  10 ko p .

3) P rz y c z y n e k  do h is to ry i „ R z e z i  H u- 
■ H a ń sk ie j”  1768 r .  J .  P a la n t a .

P rz e d m o w a  p ro f. J . W. L u c z y c k ie g o .  
C E N A  2 0  k o p .

Skład główny wydawnictwa książek
„M Y S L* „ - 3 5 7 9 - 1

K ijów , M ał.-W asilk o w sk a  N r. 38 m . 11.

Przy sprzedaży hurtem 25%  rabatu.

Nauczyciel Muzyki (fo rtep ian )

W n i c 7 Q U i c l f i  w ie lo le tn ia  p ra k ty k a . 
• U l a s C W o K I  P u s z k iń s k a  32 m . 14, 

od g o d z in y  9-ej do 11-ej. 10-3521-3

S t u d e n t  S
sz k a n ie . W  dom u od 3-ej do 5-ej. M ała 
W ło d z im ie rsk a  30 m. 18. 3—3520—3

f t ł n p h n r * v  u n iw e rs y te tu  J a ą ie llo ń s k ie -  
u i u t u a u z ,  go, w ła d a ją c y  d o sk o n a le  ję -  
zy k ie iu  n iem ieck im , p o leca  s ię  ja k o  g u w e r­
n e r . T en że  o b e z n a n y m  j e s t  z w sz e lk ie m i 
czy n n o śc iam i p ra k ty c z n e m i, u p ra w ia  ró w n ież  
w sz e lk ie  sp o r ty . W y c h o w a n ie  ś c iś le  w e d łu g  
m eto d y  a n g ie lsk o -a m e rv k . Ł a sk a w e  o fe r ty  
z pod. w a ru n k . pod A.. Z. do R ed ak cy i. 8-3524-3

Za p o k ó j bez m eb li sz u k a  lek cy i nauczy- 
c ie l-p ed ag o g , z n a ją c y  m uzykę , p ra k ty c z n . 

f ran c . A dres: M ich a jło w sk a  d. N r 11 m. 1,
lub  P ro re z n a  d. N r 7 m. 14. 2-3545-2

M n m l r n  p o szu k u je  m ie jsca . P o licy jn a  
u iic a  N r 10, N ikołajew . 3-3563-2

Polak z Królestwa Ś^me-'
r a tu rę  p o lsk ą  o raz  j ę z j k i  n iem ieck i . f r a n ­
cu sk i w  z a k re s ie  g im n a z y a ln y m  p o szu k u je  
lek cy i z ty c h  p rzed m io tó w  ja k  ró w n ież  i z 
in n y ch , w ch o d zący ch  w  z a k re s  ś re d n ie j szk o ­
ły . P rz y g o to w u je  s ta ra n n ie  i g ru n to w n ie  
g im n a z y a s tó w  p ie rw sz y c h  4 -c h k la s  ze  w s z y s t­
k ich  p rzed m io tó w . A dres: P ro re z n a  N r 13 
m . 8 d la  J . B. 2 —3537—2

Do wynajęcia g o d am i. P r z y jm .^ u -
czen ice  n a  s ta n c y ę . P ro z o ro w sk a  25, b. p lac  
w y s taw o w y . 3588—3— t

P a r i c i o n n o  tre& reco m m an d ee , a im a n t 
r  d l  l o l c l l l l c  le s  e n fa n ts  e x p e rim e n tó e , 
c n e rc h e  leęons . E c rire , e lle  L. M. Pou- 
c h k in s k a y a  N r 8, log. 14. 3586—3—1

Z 500 rb.
in te re s ie .

poszuk . p o sa d y  k a s y e ra  
lub  u d z ia łu  w  p o w ażn y m  

P o st. re s t. d la  M. B. 3585— 3 —1

Fra n c . ze św iad ec t. z n a jp ie rw , dom ów  w 
k ra ju , p o szu k . m ie js c a  tow . lu b  n aucz . 

Ł uck , g  w o ły ń  sk ., dom  p. E u g . S ta rc z e w ­
sk ieg o , d la  E . D. 3575- -3—1

Nau cz -k a  z dy p lo m em  gim . k rak o w . p o sz u ­
k u je  lekcy i ję z y k a  p o lsk ieg o  i li te ra tu ry . 

B ib ik o w sk i bu l. N r. 30 m . — 1. w . P . 5-3388-4

T ?  „ o  1 7-ej k la s y  p o szu k u je  k o rep e ty cy i 
w c c i l .  £e  z a  s tó ł i m ie szk an ie . Ad 
D ie s ia tin n y  zau łe k  N r. 1q m . 4. 3—3482—4

mo-
d res :

f  i | f )  I 3 k u rs u , zn a j. ję z y k i now e 
I I I U I *  i s ta ro ż . poszuk . lekcy i.Stud

Ś w ia to s ła w s k a  2 m . 8 d la  W . R.

Dame Franęaise te  c h e rc h e  le ­
ęo n s e t  d em i-p lace  e c r ire  ul. E k a te ry m n s k a  
N r. 5 m . 7. 4 - 3 5 8 7 - 1

Pensyonat A. Boreńskiej
po k o je  z u trz y m a n ie m  n a  czas  lłu ższv . 
K r a k ó w ,  K a rm e lic k a  24, w p ro s t ko śc io ła  
0 0 .  K a rm e litó w . 12—3590—1

1 /u  a  h a  1*7 p o lak  p o szu k u je  m ie js c a  tu  
I M l b l l d l  ż  lu b  n a  w y jazd . M .-Z y tom ierska  
N r. 14 m . 13. 1-3573-1

Ogrodnik-pszczelarz
dec tw . poszuku.1e p o sa d y . B e zak o w sk a  34, 4.

3-3570-1

ROZKŁAD JA Z D Y  POCIĄGOW.
(L o t  n i).

N a  k o l*  P o ł u d n . - Z a c h o d n i o h i

K u ry e r  I i I] kl. O desa, K iszyn iów , E li- 
z a w e tg ra d  — odchodzi o godz. 9 w., p rzy ch . 
o godz. 9 m . 45 z ra n a .

Pocztow y  1 II i III kl. O desa, B rześć , 
B ia łystok , G rajew o , H u m ań , N o w osie lice  — 
odchodzi o godz. 9 m  15 z r a n a  p rzy ch o d z i 
o godz. 9 w.

Osobowy I, II i 111 kl. O desa , H um ań , 
N ow osielice  — odchodzi o godz. 12 m . 30 
w nocy, p rzy ch . o godz. 6 m. 15 z ra n a .

Osobowy I, II i III kl. O desa, W ołoczyska , 
W ieaeń  — odchodzi o godz. 9 m . 35 w ., 
p rzy ch . o godz. 8 m  2u z .a n a .

M iesza n y  II i III kl. O desa, B rześć  — od­
chodzi o g . 7 z ra n a , m. 25 p rzy ch o d z i o g . 
7 m . 35 w .

lo w a ro w y  pośp. IV kl. O desa, B rześć  
Z n am ien k a  — odchodzi o godz. 9 m . 53 w., 
p rzy ch . o godz. 1 ra. 10 po poł.

K u ryer  l  i II kl. — W a rsz a w a , B rześć  — 
odchodzi o godz. 7 m . 10 w., p rzy ch . o godz.

I lm .  03 z ra ^ a .
P ocztow y  I, II i  III kl. W a rsz a w a , S a m y , 

K owel, lw a n g ró d , G ran ica , W iedeń  —odcho­
dzi o godz. 12 m. 25 po  poł. p rzy ch o d z i o 
godz. 7 m . 50 w.

Osobowy I, II kl. i 111 B rześć , B ia ły stok , 
G rajew o  — odchodzi o godz. 12 m . 05 w no; 
cy, p rzy ch . o godz. 6 m . 56 z ra n a .

Osobowy I, II i III kl. P e te r s b u rg , W a r­
szaw a , S a rn y , K ow el, W ilno  -  oden. o g. 
11 m. 50 w . p rzy ch o d zi o godz. 7 m . 51 
z ra n a .

Osobowy 1, II i U l kl. R ostcw  n a d  Do­
nem , S ew asto p o l. E k a te ry n o s ła w , Z n am ien ­
ka, F a s tó w  — oden. o godz. 8 m . 20 z ra n a ,
p rzy ch . o g o lz .  _9 m._55 w.

P ocztoicy  - ”  ■ - ...............
w e tg ra d , Z n am ien k a , F a s ió w  —"o dchodzi o

ł ocztowy  I, II i 111 kl. M ikołajów , E liza-
3IÓW -

p rzy ch o d z i o godz. 7 mgodz. 11 m . 20 w.,
15 z ran a .

Osobowy I, 11 i III kl. M ikołajów , E liza- 
w e tg rad , Z n am ien k a , F a s tó w  — odchodzi o 
godz. 10 m . 50 z ra n a , p rzy cn o d z i o godz. 5 
m . 59 po  poł.

Osobowy I, II i III k l. B erdyczów , R adzi- 
w iłów , W ied e ń  — odch. o godz. 8 m . 25 w ., 
p rzy ch o d z i o godz. 10 m . 26 z ra n a .

M iesza n y  I, II i III kl. O lszan ica , B ia ła - 
C erk iew , F astó w  — odch. o g o d z in ie  5 
po poł., p rzychodzi o godz. 9 m . 28 z ran a .

Tow arow y pośp . IV ki. S a rn y , K ow el — 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., p rzy ch . o g . 7 
m  40 z ran a .

Tow arow y pośp . IV kl. M alin  — odchodzi 
o godz. 4 m . 20 po poł., p rzy ch . o godz. 9 
m . 15 z ran a .

N a  k o l .  M o s k . - K i j . - W o r o n e s k i e j i

P ośpieszny  1. 11 i III k l. M oskw a — odch . 
o godz. 11 m. 45 z ra n a , p rzy ch . o godz. 6 m . 
10 w iecz.

P ocztow y  I, II i III kl. M oskw a, K u rsk  — 
odch. o godz. 1 w nocy, p rzych . o godz. 6 
z ran a .

nm iram is ?o iśk T w  Kijowie, alioa Wanllczylcowska (f io rw n -  Ny 9, Pnsikiftskiej.


